
P. Cena numeru ~ zł 

POLSKIEJ PA·RTll ROBOTNICZEJ 
ROK IV WTOREK 2 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 300 (1245) 

lka 1·udu ·Fra •• nc11 trw I • 
metalowców Roboinicy portowi rzucili pracę - Milion 

zap~wie~ziało strajk powszechny - Włó niarze 
cuscy poprq bohaterski strajk górników 

fran· 

mieszkań · przywódców Force Ouvrlere i 
chrześcijańskich związków zawodowych i 
zdemolowała je. 

Przemówienie Thoreza 

PARYŻ, P~ •• -.Związek zawodowy me I szynowe, przystąpili do wyładowywani!l 
talowców zw.rocił się do !ządu francuskie- węgla ze statków. W Bordeaux wojsko 
go z ~e?1oriałem, w ktorl'.m domaga się przystąpiło do wyładowywania węgla. We 
pod~zk~ płac. W memoriale podkreślo- W8ZyEtkich tych portach, jak również w 
no, ze o de pos~ulaty meta~owców nie zo- Dieppe, St. Nazaire i la Pallice trwa w dal-
staną. uwzględnione do 5 bstopada, to na s:r.ym ciągu strajk robotników portowych. PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny 
terem ł · F ·· kl ni e ~a e1 ran.cJ~ pro amowany zosta- W północnym zagłębiu węglowym woj- Francuskiej Partii Komunistycznej Tho-

e stra1k robotmkow przemysłu m.etalo- sko w dalszym ciągu zajęte jest okupowa- rez wygłosił w Sceaux przemówienie, w 
wego •.. Pr~e;nysł meta!o~y zatrudnia we niem kopalń. Jak dotąd operacje wojsko- którym przypomniawszy żądanie strajku-
FrancJi i;ruhon robot~ikow. we nie objęły okręgu Bethune-Lens. jących górników oraz kampanie prasy re-

Analogiczny memonał został przesłany . k 

wt;; że są to główne przeszkody w rea~izo
waniu rządowej polityki nędzy. Sfora gau
llistów, v:chystów , reakcjonistów i innych 
podżegaczy wojennych wściekle atakuje 
naszą partię jedynie dlatego, że partia ko
munistyczna proklamowała swoją pełną 
solidarność z górnikami. Jednakże jedność 
cobotników retiublikanów i wszystkich mi 
łujących wolność Francuzów, dopomoże 
de. zwycięstwa górników". 

W dalszym ciągu Thorez omówił wy
wiad marszałka Stalina udzielony „Praw
dzie" i oświadc'>:ył: „jest rzeczą dowiecJzio· 
ną - że kierownicy amerykańscy i ich po
plecznicy z bloku zachodniego nie chcą 
za żadną cenę o::;iągnąć porozumienia ze 

Zw. Radzieckim. 
do rządu przez związek zawodowy włók- Mimo otwartych apelów powro~ d'? a cyjnej oświadczył m. in.: 
niarzy pracy, wydanych przez Force Ouvnere i „Od pierwszego dnia strajku uchwało· Thorez zakończył przemówienie, wyra· 
PARYŻ, PAP. _w trzecim dniu straj- chórz~kśSijant'skie ~ąz~i ~awodotrw~k· ogół nego przygniatającą większości1t głosów żając wiarę, że zjednoczone siły robotnicze 

ku marynarzy, port Marsylii był całkowi- g rru ow rwa mezmienme w s a] u. w tajnym referendum rząd myślał jedynie i demokratyczne na całym świecie prze· 
cie nieczynnny. Około 50 statków wszel- W ~ejscowościach ~eoquencourti ~ Au- o próbach dywersji, aby zaatakować CGT ,.ciwstawią się 2wycięsko podżegaczom wo. 
kiego rodzaju, w ich liczbie 3 największe berchicourt ludność os1edh wdarła się do i partię komunistyczną. zdając; sobie spra- jennym oraz wrogom pokoju i wolności. jednostki handlowo-pasażerskie floty śród- _______________ ..;.. __ ..;.. _______ ....;.. ________ ..;.. _______________ _ 

:~~E:~~l~·,:r.:~~~~!~~:i~ ZSRR-- przed 31 rocznicą Wielkie)· Rewolucji 
W Hawrze 400 żołnierzy senegalskich 

poa ochroną 200 żołnierzy wyładowuje Hasła KCWKP(b) wzywają pracujących całego świata do walki o trwały pokój 
statki węglowe. W nied:?ielę robotnicy por 
towi Hawru potwierdzili jeszcze raz uchwa 
łę kontynuowania strajku. 

W Rouen Senegalczycy, ochraniani przez 
zandarmów uzbrojonych w karabiny ma-

MOSKWA, PAP. - Komitet Centralny ludowych całego świata z hasłami: 
WKP (b) opublikował lulsła, pod którymi Braterskie pozdrowienie narodom wal
masy pracujące ZSRR będą· demonstrować czącym o zwycięstwo demokracji i IOCja
w dniu 31-ej rocznicy Re~lucji Paździer- lizmu! 
nikowej. KC WKP (b) zwraca się do mas Niech żyje przyjaźń i współpraca naro-

---------------------------------Hitlerowski spec od bomb 
emioruie do Hiszpanii Wojska żydowskie oczyściły Galileę 

BERLIN PAP. - Ja.k podaje AgencJa 
ADN, uniewinniony w procesie naczelnego do- i wkroczyły na terytorium Libanu 
w6dztwa. Wehrmachtu, gen. Sperrle, ma za- PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja Bunche (godz. 11-ta rano czasu miejscowe 
mia.r wyemigrowa.ć w na.jbliższym czasie do Hiszpa.nii. · France Presse z Tel Avivu, rzecznik rzą- go w dniu 31 października). 

Sperrle, był dowódcą. fa.seystowskich eskadr du państwa Izrael oświadczył, iż woj:tk.a Obserwatorzy ONZ donoszą z Haify, że 
l~tniczych w Hiszpanii. Obe.tnie na za'prosze- żydowskie całkowicie oczyściły Galilee i wojska żydowskie posunęły się w nocy z 
me Fran~o, zwolniony :r: więzienia. norymbers- północną Palestynę z wojsk arabskich. 30 na 31 października w kierunku północ
kiego hitlerowski generał ma udat się do Hisz Działania zostały zakoń~zone przed termi- nym od jeziora Tyberiadzkiego, wkroczy
pa.?-ii, aby przeprowa.dzić tam reorganizację lo nem zaprzestania ogma, wyznaczonym ły na terytorium Libanu i zajęły miej-
tnictwa. przez mediatora ONZ w Palestynie dr scowość Madun es Rab. 
11-1111-1111-1m-1111-1111-1111-11n-n11-1..-1111-•n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-11 

Dzi§ "Wybory no-wego prezydenta USA 
Partia Wałlace'a spodziewa się wprowadzenia znacznei liczby kandydatów do Kongresu 

Nowy JOR~ (PAP). Partia Postępowa NOWY JORK P.AP. - We wtorek 2 listopa z Waszyngton~ i. Gerald Sm~th ze. ~tanu Mai-
wystawiła swoich kandydatów w 45 sta- do. odbęd~ się _,.,. Stanach Zjednoczonych wy- , n?· Kandydaci ~i repr~zentuJą.. mmeJsze :partie, 
nach. Równocześnie wystawiła ona 114: bory prezydenta. Uprawnionych d<> głosowania me r?zpor.ządzaJące większym.i. wpływami. 
kandydatów do Izby Reprezentant' 11 jest o'koł<> 93 milionów obywateli. Oprócz :i:" 0mew~z .ele~to_rzy vr chwih wyborów o-
k d d , · . ow, śvnadczaJą na Jakieo-o kandydata będą. głoso-

an Y ato~ do Senatu i 1~ kand)'.'datów tr:r:e~h głów~ych kan?ydatów - Thomasa De- wali i ponieważ są. tym oświadczeniem związa 
na stanowiska gubernatorow, a, kilkuset wey ~ (partia repubhka~ska), Harry Tr~mano. ni, od momentu wyboru elektorów można już o 
kandydatów do lokalnych organow usta- (partia demokratyczna) i Henry Wallace a (a bliczyć kto będzie prezydentem Stanów Zje
wodawczych i sądowych. merykańska Partia Postępowa), - S innych dnoczonych, chociaż oficjalne wybory przez e

kandydat6w b~dzie się ubiegało o stanowi~ko lektorów odbędą się dopiero w grudniu. Kon· 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 8~ to: stytucja am erykań:!!ka J>rzewiduje, że w razie 
Stron •rhurmond z południowej Karoliny, Nor· nie otrzymania bezwzględnej większości gło
man Thomas z Nowego Jorku, Claude Wa.bon sów elektorów przez żadnego z kandydatów
z Kalifornii, , Edward Teichert z Pensylwanit, I izba reprezentantów wyznacza prezydenta spo 
Farrell Dobbs z Nowego Jorku, John Maxwell śród trzech kandydatów, którzy otrzymali naj
- urodzony w Wielkiej !3rytanii, John Scott większą. iloeć głosów. 

---------------------------

dów w walce z faszyzmem o zwycięstwo 
demokracji ludowej! ' 
Pracujący wszystkich krajów, tle1naskuj 

cie agresywne zamiary podżegaczy do no
wej wojny, zespólcie siły demokracji w 
walce o trwały pokój i bezpieczeństwo na
rodów. 

Niech żyje wielki Związek Radziecki -
trwała ostoją pokoju i bezpieczeństwa, wol 
no§ci i nlepodległo§ci narodów! 
Hasła święta październikowego w roku 

bieżącym wzywają społeczeństwo radziec
kie do dalszego natężenia sił na froncie 
gospodarczym w walce o realizację pięcio
latki powojennej w ciągu czterech lat, o 
maksymalne oszczędności, i zniżenie kosz
tów własnych produkcji i zwiększenie wy
dajności pracy, o odbudowę i rozbudowę 
gospodarki narodowej i o dalszy wzrost do 
brobytu i kultury narodów ZSRR. 

Dalsze hasła nawołują żołnierzy l ofi
cerów do zwiększerlia sprawności wojsko
wej, wzywają robotników, kołchozników, 
kobiety, młodzież, pracowników kultury i 
sztuki o udoskonalenie swej pracy i pod
wyższenie poziomu ideowego w walce o 
zwycięstwo komuniz·mu w ZSRR. 

* * * MOSKWA PAP. Życie Związku· Rad ó ec· 
kiego upływa obecnie pod znakiem nadcho
dzących świąt paźd'Liernilkowych. Stolica 
ZSRR Moskwa przybiera się w odświętne 
szaty. Ze wspaniałych nowowznieshnych 
gmachów usuwa się rusztowania. Setki tysię 
cy robotników radzieckich w stolicy I we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych ZSRR 
crlrzymują obecrue przed świętami n"YW0cze· 
sne mieszkania. 

Obie antydemokratyczne partie prowa
dzą politykę łączenia się w jednolitym 
froncie w miejscowościach, gdzie wpły
wy partii postępowej są duże. Takie nie
oficjalne koalicje republikańsko-demo
kratyczne powstały w niektórych okrę
gach stanu Nowy Jork, Kalifornii, Illi
nois. Mimo to jednak partia postępowa 
spodziewa się przeprowadzenia szeregu 
kandydatów do kongresu w wyżej wy
mienionych stanach. 

Architekci i malarze dowodzą armią robo 

Uroczystości na stokach ·Cytadeli t~~w·r!:z~ ':~!~~~~ji s~~i~ci7j1~~:~~j 
Niezwykle odświętnie wygląda Kreml, ;óre 

k . b . .k, p l k So . r ty go 17 wież ostatnio odrestaurowano. GMwna 
U CZCI OJOWDI OW O O S ę Cfa IS czną arteria Moskwy - ulica Gorkiego została vr 

W Chicago zwolennicy Partii Postępo
wej prowadzą mimo ogromnych trudności 
agitację za wybraniem 4 kandydatów do 
kongresu, między nimi znanego murzyń
skiego prawnika Dickersona, który nie
dawno wystąpił w obronie sekretarza par
tii komunistycznej Dennisa. 

WARSZAWA PAP.- Tysiące ludzi podąży nienawiści do tych, którzy w szereg;ł::h .„„ roku bieżącym wspaniale wzb':>gacona liczny 
ło w dniu 1 listopada w stronę Cytadeli, by munistycznej Partii Polski k':>ntynuow;iH wal ~i monum~ntalnymi domami. w dalszym 
złożyć hołd bojownilkom o Polskę Sxjalisty- kę o społeczne i narodowe wyzwolenie Pol- ciągu trwa3ą prace pny zadrzewianiJU ul!ic 
czną, wiernym synom ludu. Wz-dłuż s~hodi>w, ski. . . . Moskwy. Przed świętami zasadzono m. 11n. no 
wiodących do bramy straceń, ustawiają się Ofiarom .ca:atu. ~ sanacy3i:iego. faszyzmu~ we .rzęd,Y drzew na placu Dzierżyńskieg -, ru 
p':>czty sztandarowe. Wyrasta las sztandarów naszy~ .n~3ofiarn.1e3sz~ bo3~wn1kom •. •dcl.a3 I sz:km~ i i:i-a placu Maneżowym, na ·il!cy 
czerwonych pokrytych kirem. Ziemia :.irzed my d~mei h':>ł~ i uczc13my ~eh pamięć ie- Gorkiego 1 na wielu innych ulicach ~ placai::h 
bramą straceń pokrywa się wieńcami. • dnommutową ciszą. Moskwy. 

Na trybunę wchodzi weteran rewolucj~ 
Mimo, że na usługach republikanów 1905 r. - prezes zw. weteranów rewoll'.cji 

i demokratów stoi cała prasa, mimo, że tow. Lakowski. 
kapitał amerykański popiera pieniężnie Cytadela - rozpoczyna mówca - oyła 
obu kę.ndydatów Trumana i Dewey' a, to świadkiem. imierci wielu towarzyszy zam':>rdo 
jednak, jak to powiedział Wallace na w~nych .~1e tylko ~rzez carat. Siadem b':>· 
wiecu wyborczym w Filadelfii, sukcesy Wiem rez1mu carsk:eto poszedł ~ sa.na~vJ 
k •· b • c t • ny. Tą aamą droi~. co za carskich czasow 

ba~dzo. ~naczn~, a naJpo'Yazn1eJs:zym cel X Pawilonu i tymi samymi l:'-amami w.v-

UWAGA, KOLPORTERZY! 

Dnia 7 listopada b.r. 'ukaże się »GŁOS•• 
Z OKAZJI 31-EJ ROCZNICY WIELKIEJ REWOLUCJI LI STO PAD OWE 

w zwiększonej objętości oraz bogato ilustrowany 
ampanu wy orczeJ par n. pos ę.p~~eJ są wchodzili więżniowie polityczni sanacji .do l 
osu~JYmęciem ·Jest uhvorzeme w ciągu prowadzani byli na śmierć. 
10-ciu miesięcy nowej partii, obejmującej w ten sposób zanwrdowani zostali to•.va- Zamówienia na pawyźszy numer należy kierować do WYDZ/ALU KOLPORTAŻU R. S. W. · PRASA• 
coru azeuze w.autwy ludności amerykań rzysze Hibner Kniewski i Rutkowski. Rząd do dnia 4. XI br. Oe/egatura-tódi Żwir/cl Tl, tel. 212-04 

~ ~ ~c:Yi1Q. Qmówaał ~ ~=..lW~ ----------------..... ------~-~=·;;...·· _I 
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Nowelizacja dekretu o podatku dochodowym i obrotowym' 
. WARSZAWA (PAP). Z dniem 1 stycz-1 rat zapłaci tylko 18.000 zł. drobny rze- PODATEK OBROTOWY. 

ma 1949 roku wchodzą w życie dekrety mieślnik - 19.200 zł., lekarz - 21.600 zł., Nowy dek:et 0 podatku obrotowym 
o ~odatku dochodowym i obrotowym, za- a podatnik osiągający dochód z k3pitału- wprow..tdza pewną podwyżkę stawek w 
twierdzone pr.zez Radę Państwa. :>O.OOO zł. Ni~?alpżnie od tego, jeżeli po- odniesieniu do wszystkich rodzajów świad 
Dokonujące się przemiany gospodarcze datnik z jednego lub kilku źr•'>dt?ł p:zy- c:zeń, wykonywanych w sektqrze rrywat

spowodowały koni-=czność nowelizacji prze chodu osiąga dochód ogólny, przckracz~- nym, zróżniczkowanie stawek podatku od 
pisów, obowiązujących w za:kresie tych po jący 360.000 zł. dochód ten podlega dodat- świadczeń usługowych, opłat za karty re
datków. Reforma dokonana w 1946 roku kowem;i o-c::id:-•!towaniu w~dlug odrt;hn~j jestracyjne wolnych zawodów. oraz pod
częściowo uwzględniła nowe warunki na- już niższej skali w wysokości od 2 do 15 wyżkę stawek - lecz już w \vęższym za-
8zego życia gospodarczego, w szcz€gólno- proc. ~ajwyższe obci~żenie ?łatnika po- kresie - od świadczeń podatników sekto
ści 111acjonalizację przemysłu oraz istnienie datkami docho<lowym1, łączn;e z ewentu- ra usoołecznionego. Zwyżką stawek podat 
trzech .zasadniczych sektorów gospodarki I alnymi zwyżkami, udalone zostało na 65 ku nie zostały objęte świadczeni.a przed
narodowej. - Wprowadzając zasadnicze proc. siębiorstw wydawniczych i budowlanych 

Nr 300 

„Ostatni etap" 
w Stanach Ziednoc.zonych 

WASZYNGTON PAP.- W departa-.n:, 1cie 
spraw wewnętrznych odbył sie przy .vypeł· 
nionej sali pierwszy powojenny pokaz pełno 
metrażowego filmu polskiego „Osta_tni E.tap·•. 
Na p'Jkazie, który był równocześnie. p1e~\v· 
szyro pokazem w stolicy Stanów ZJednoczo· 
nych filmu europejskiego, -Opartego na prze· 
żydach w niemieckich obozach konceniłlrta
cyjnych w czasie w'.>jny, o~cnyc~ było po· 
nad 700 osób z przedstawiC1elam1 k?:-p11su 
dyplomatycznego, personelem ambasady po: 
skiej, ambasadorem Winiewiczem oraz )r.~ed 
stawicielami prasy i kół uniwersyteck1.:h. 
Film był gorąco oklaskiwany i zr-?bił .na pu 
bli<:»nosci głębokie wrażenie. 

,,Ostatni Etap" wejść ma na ekrany amery 
kańskie w zimia J. :<'ż roku. 

· zmiany w dziedzinie opodatkowania podat l Spółdzielczość opłacać bęcizie _µod_ate~ oraz więlcszych państwowych i spółdziel
ników sektora uspołecznionego dekrety te, na ~drębr:y~h. z1.sadach, pr_zy na1wyzsze3 czych przedsiębiorstw wytwó;:czych. Zwyż 
jeśli chodzi o gospodarkę prywatno-kapi- granicy obciąz~ma podatkiem dochodo- ka stawek podatku jest ogólnie nieznacz- • • d 
t&listyczną. stanowiły tylko pierwszy etap, wym, usta1one3 na 33 11~ p~oc. docho~u, na i zmidcić się powinna w ustalonych Anglosasi nie wie zą 
reformy podatkowej na tym odcinku, któ przy ~zy!ll dekret przewiduJ_e , całh~te marżach zarobkowych w drodze ścieśnie- K • B r " 
ry wymaga obecnie pogłębienia. W szcze- zv.~oln~eme od p~d-atku ro~n:c~yc~ społ- nia własnych ko~ztów. Dla towarów luk- CO poc.zqf z; n weshq er ina 
gólności z uwagi na rolę, jaką powinien d<.1e~m produ~cy3ny~h, .sI-?ł~z1elm parce- susowych wprowadzono podatek o 10 LONDYN PAP. - Tygodnik londyński „E· 
odegrać podatek dochodowy, jako regu- lacy.JnO-osadmczych i osroakow maszyno- proc. wyższy od stawek obowiązujących conomist" w artykule wstępnym pisze: „Nie 
lator dochodu społecznego domaga się w wych. dla innych towarów. ma. żadnych danych, któreby świadczyły o tym, 
chwili obecnej zróżniczkowania opodatko Jeśli chodzi o przedsi<,bivrcz.ość pań- Dekret wprowadził nadto odrębne staw że Foreign Office, lub Departament Stanu po 
wania poszczególnych odcinków życia go- stwową samorządową to przepisy nowe- ki ;podatku od towarów, które podlegają wzięły jakąkolwiek decyzję w sprawie dalsze
spodarczego. go dekretu dostosowane zostały do obo- obecnie akcyzie. Konsekwer.cją wejścia go postfpowania w rozwiązaniu zagadnient& 

wiążujących zasad systemu finansowego. w życie tych sta~·ek będzie zniesienie ak- Berlina.. Jeśli Anglicy i Ameryka.nie będą. na.
Również uległa zmianie ustawa o obo- cyzy, pobieranej w dotychczasowej for- dal upiera~ się przy swej taktyce obecnej, to 

wiązku sp.Jłecznego oszczędzania w części, mie, co w reT;.ltacie prz~czyni si.,. do 
PODATEK DOCHODOWY 

Charakterystyczną cechą nowego de
kretu o podatku dochodowym jest zróż
niczkowanie w zakresie opodatkowania 
odcinka gospodarki prywatno-kapitalisty
<:znej wysokości obciążenia podatkowego, 
w zależności od udziału w wypracowaniu 
dochodu pracy i kapitału oraz rentowno
foi pracf Dekret rozróżnia pięć grup źró

· • d . uczestnicy sporu znajdą się w ślepym zaułku i dotyczącej fl,lnduszu a (prywatny handel, usprawnienia i potanienia obsługi amn 
przemysł, usługi i rzemiosła), jako pozosta- publicznych. będą. musieli czeka~, jaki wpływ wywrą. mie-
jąca w związku z podatkiem dochodowym. 1 Podobnie jak w podatku dochociowym, się.ce zimowe na. sytuację w Berlinie"· 
Obowiązek społecznego oszczędzania roz- zostały zwolnione również od podatku ob· „Economist" podkreśla, że interwencja. Ra.
poczynać się będzie przy dochodzie ponad rotowego rolnicze spółdzielnie produkcyj• dy Bezpieczeństwa nie wniosła nic pozytywne· 
:'60.000 zł. rocznie. Stawki składek wyno- ne, spółdzielnie · !_Jarcelacyjno-osadnicze go do problemu. Winę za to - pisze „Eeono-
sić będą od 2 ,::roc. do 15 proc. (>raz ~środki mas7ynowe. mist" - ponoszą mocarstwa zachodnie. 

deł przychodów, a mianowicie: 11-1111-1111-111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

1) działalność i twórczość artystyczną, 
naukową, literaeką i publicystyczną. 

2) drobne rzemiosło, 
3) wolne zawody służby zdrowia i tech· 

Zwycięski marsz chińskiej armii ludowej 
niczne, Anglosasi ewakuują swych obywateli z Pekinu i Tientsinu 

4) przedsiębiorstwa handlowe, przemy
słowe i usługowe, gospodarstwa rolne i pO' 
zostałe wolne zajęcia zawodowe i zatrud
nienia o cela.eh zarobko\\'.ych, 

5) nieruchomości, kapitał, dzierżawa 
oraz sprzedaż przedmiotów i praw mająt· 
kowych. 

LONDYN, PAP. - W kołach politycz- ce się ustąpienia Czang-Kai-Szeka. 
nych przyznaje się, że zajęcie Mukdenu, Chińskie wojska ludowe - jak przy
który zamieniony został przez Czang-Kai- puszczają - obecnie skierują się w stronę 
Szeka na silną twierdzę, posiadającą wiei- Pekinu i Tientsinu. Władze amerykań
ką i dobrze uzbrojoną załogę - stanowi skie i brytyjskie wydały w dniu wczoraj
jedną z największych klęsk Czang-Kai- szym nakaz ewakuowania swych ohywa
Szeka. Klęska ta zachwiała pozycję Czang- teli z tych miejscowości. 
Kai-Szeka. W Londynie i Waszyngtonie Czang-Kai-Szek złożył w związku z u
słyszy się coraz częściej głosy, domagają- I padkiem Mukdenu oświadczenie, w którym Ponadto dekret wprowadza poj(cie do

chodu cząstkowego i <!"chodu ogólnego. 
Pojęcia te są sprecyzowa1.e w pos7czeg6l
nych punktach dekretu. 
' Dalej d.:kret wprowadza nllwą skalę po 

Wystawa Ziem· Odzyskanych zamknięta 
datkową ze zniżkami bą!lź zwyżk'l dla WROCŁAW, PAP. - Nie,zwy]4e uroczy
dochodów, osiągniętych z poszczególnych ste ramy nadano zamknięciu Wystawy 
dwóch źródeł przychodów oraz specjalną Ziem Odzyskanych. W gigantycznej Hali 
skalę dla dochodu ogólnego. Ludowej, w której odbyła się akademia, za 

jęli miejsca robotnicy i pracownicy, któ-
Skala ta przewiduje zasadnicze obcią- rych szara codzienna praca przyczyniła się 

żenie w wysokc.ści od 5 proc. przy docho- w bardzo poważnym stopniu do odegrania 
dzie cząstkowym, po:iad 120 tys. zł., do 50 przez WZO właściwej i należnej jej roli. 
proc. przy dochodzie czr,~tkC'wym ponad z problemami odbudowy życia gospodar 
5.400.000 zł. rccznic. Skala ta ma zastoso- czego, socjalnego i kulturalnego Ziem Za
wanic do dochu:lów, osiągniętych w czwar chodnich, ujętymi w pięknej i dynamicz
tej gruph źródeł pnychodów. Dochody nej formie na WZO zapoznało się w cią
osiągnięte w pJZostałych grupach opłaca- gu 100 dni Wrocławia blisko 2 miliony 
ją podatek obniżonx o 1/4 w pierwszej zwiedzających, w tym 5 tysięf.y osób zza 
grupie, o 1/5 w drugiej grupie i o jedną granicy. 

cję, Jugosławię, Norwegię, Rumunię, USA 
i Związek Radziecki, nie licząc zamorskich 
uczestników kongresu intelektualistów naj 
większą grupę stanowili: Czesi (3.000 o
sób), Francuzi (800 osób), obywatele Związ 
ku Radzieckfogo (600 osób) i Bułgarzy (115 
osób). 
Zwiedzający uczestniczyli w licznych 

zjazdach i kongresach, odbywających się 
przeciętnie co szósty dzień. Największym 
z nich o zasięgu światowym był Kongres 
Intelektualistów. 

zmuszony był przyznać, że rozmiary klę
ski są bardzo poważne. Zwrócił się on do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o szybką 
pomoc. 

W Nankinie podano do wiadomości, ze 
powołano do życia amerykański wojskowy 
sztab doradczy przy armii cąińskiej. 
ilUIUllllUllllllllllHllllllllllUlllll!llllnm111111u1111nm111111111111il1UlllllllllllmlllllDllllllllllllllllD111D 

54 absołwentów szkoły prawniczej 
W szkole prawniczej Ministerstwa Spra 

wiedliwości w Łodzi odbyła się uroczy
stość zakończenia pierwszego kursu ~ 
dziowskiego, na którą przybyl' wicemini
ster sprawiedliwości Rek. 

Kurs, będący pierwszym kursem sę
dziowskim w szkole, rozpoczął się w dniu 
8 stycznia, rb. Słuchacze w ciągu dziesię
ciu miesięcy wykazali maksimum starań, 
aby osiągną~ potrzebny poziom wiedzy. 
Ze szkoły prawniczej ministerstwa sprawie 
dliwości w Łodzi wyszło dotychczas, łącz
nie z obecnymi absolwentami, 179 praw
ników. Absolwenci dzisiejsi w większości 
to synowie robotników i chłopów. 

dziesiątą w trzeciej grupie, natomiast do: Z 8.153 wycieczek, przybyłych na Wy
chody z piątej grupy opłacają podatek 1 i 1 stawę, największą grupę stanowiła mło
jedna czwarta wyższy. Tak więc właściciel 1 dzież zrzeszona w związkach zawodowych 
sklepu, który osiągnąLnp, dochodu 240.000 I i robotnicy. Z 5-ciu tysięcy cudzoziem
zł. zapłaci od niego podatku 10°/o, czyli, ców, reprezentujących Anglię, Austrię, Bel 
24.000 zł. przy tym samym dochodzie lite- gię, Bułgarię, Czechosłowację, Danię, Fran 

~ .-. PIWO- TO PŁYNNY CHLEB· 

Jerzy Korwi!! 73 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Sędzia Nosek znalazł już sprawcę było się więc domyśleć, że tylko dla spokoj

śmierci dyrektora Glucka! - Zakomuniko- nego dokonania zabiegu spędzenia płodu. 
wał. Tak, proszę pana, w pewnym sen- Jako lekarz Glucków wiedział. niewątpliwie 
sie najzupełniejsza niespodzianka. Kto to bardzo wiele, a jak to się zręcznie zama
jest? Jego żona. Tak, tak, pani Róża skowa!! Niczym nie skierował podejrzeń 
Gli.ick! Czy jest już aresztowana? Tego na panią Różę, żadnym odruchem, żadnym 
nie wiem. Sędzia Nosek zakomunikował mi zbytecznym słowem, .a przecież musiał się 
tylko łaskawie, abym zaprosił wszystkich domyślać prawdy. Tylko on właśnie, nikt 
zainteresowanych na teren fabryki do ga- inny. 
binetu zmarłego, gdzie całą tę tajemnicę - Nie dziwi się pan odkryciu sędziego 
wyjaśni bardzo dokładnie. Kiedy? Pisze, Noska? _ zapytał chytrze, na co otrzymał 
że za dwie godziny, to znaczy... - Sier- krótką i zdecydowaną odpowiedd: 
żant spojrzał na zegarek - o szóstej. Zga- _ Nie! Myślałem jedynie, .że pani Róża 
dza się panie prokuratorze? Będę czekał, dawno już wyjechała. 
nigdzie z terenu fabryki nie odchodzę. _ To z pana taki jest strażrtik prawa? 

z tą samą pozornie urzędową obojętna- _ Pod złym przemawia pa·n adresem. 
ścią zadzwomł również do wszystkich in-

Jestem jedynie strażnikiem lekarskich ta
nych uczestników śledztwa, ale głos i nie- jemnic, niczego więcej! _ odpowiedział 
co kwaśna mina zdradzały przed portierem 
właściwe uczucia sierżanta. W czasie zaś znów doktór. 
rozmowy z doktorem Skolimowskim do - Nawet jeśli utrudnia to pracę spra-
gorzko odczuwanego zawodu przyłączyła wiedliwości? 
się jeszcze zgryźliwa ironia. Doktór zmy- - Nigdy jeszcze nie stanąłem z nią w 
lił jego. jasną orientację, od samego prze- ~o~izji. P~oszę o t:ym pamiętać! -:- Doś~ 
cież początku sądził że morderstwa doko- JUZ - megrzeczme warknął Skolimowski 
nano z zazdrości, tylko wszedł na całko- i pow~e~U ~łuchawkę. Ta~i z niego, ~ojr~k ! 
wicie fałszywy trop. Dlaczego? Skoli- - dziwił się z coraz większą złosc1ą sier
mowski zdawał się ochraniać Krystynę J e-1 żant. 
lo.w.!_cką,_ z _baz:.dzo istotnegą po_wodua trudno Skończył rozmowY. i zastanawiał sie te· 

raz, co począć dalej. W pośpiechu sędzie
go Noska mógł tkwić błąd, pośpiech ten 
przesądzał bez dokładniejszego zbadania 
udział w zbrodni Michała Korca, trudno by
ło przecież przypuścić, że to ktoś inny do~ 
tykał klamki od tylnych drzwi gabinetu i 
zostawił ślady krwi na całych schodach. 
Nikt inny nie mógł w tym samym czasie 
krwawić, nikt zresztą z wchodzących w ko
ło podejrzanych o zbrodnię osób nie był 
ranny poza nim. Tę sprawę należało wyja
śnić możliwie najdokładniej. Tak postano
wił i z nowym temperamentem zerwał się 
z krzesła. - Na której sali przebywa Korc, 
chcę pójść do niego. 

- Jest na drugim piętrze w gmachu 
przędzalni! - odpowiedział portier i led
wie roołał stłumić ironiczny uśmiech. Sę
dzia Nosek pytał o to samo nim cośkolwiek 
przedsięwziął w sprawie poszukiwania re
wolweru. Po rozmowie z Korcem poruszą.! 
się w ten sposób w gabinecie, na klatce 
schodowej i następnie przed drzwiami na 
dziej,lzińcu fabrycznym, jakby znał najdo
kładniej wszystkie szczegóły morderstwa. 
Szedł na pewniaka. 

Hennert przeskoczył przez kilka stopni 
schodków i szybko przebiegł obok policyj
nej warty, stojącej w bramie od strony fa
bryki. Policjanci w dalszym ciągu nosili 
bojowe uzbrojenie i wyraźnie izolowali się 
od' warty fabrycznej, ktora zapewniła straj 
kującym porozumienie się z rodzinami i od
biór od nich skromnych paczek żywności. 
Na. dziedzmcu tialiłv sie Oi?niska, .orzv któ-

rych grzano herbatę i zwykłe, kartoflane 
zupy. Zapach jedzenia rozchodził się szero
ko, zapełniał wszystkie zakamarki i dziw
nie przypominał zatęchłe mieszkania robo
tników. Jak okiem sięgnąć od samej bramy 
wejściowej aż do ulicy Radwańskiej na 
wszystkich dziedzińcach biwakowali ludzie 
nadając terenowi fabrycznemu wygląd wo
jennego obozowiska. Byli istotnie w wojnie, 
choć nie posiadali broni i w razie ostrzej
szych środków represji nie mogliby wy
trzymać nacisku władz, które w każdym 
momencie mogły zdecydować się na pono
wną szarżę policji. Nie ulegało jednak wąt
pliwości, że druga szarża pociągnęłaby 
większe jeszcze ofiary w ludziach niż pierw 
sza. To odstraszało od ponoW1_l.ego jej za
stosowania, mogłaby być hasłem do straj
ku powszechnego w całym kraju. 

Mimo kilkudniowego czuwania, robotni
cy nie wydawali się zmęczeni, musieli po
sadać również niezłe samopoczucie, skoro 
podśpiewywali lub beztrosko zabawiali się 
grą w karty. Bardziej zmęczonych ujrzał 
Hennert dopiero w sali, na której przeby
wał Michał Korc. Może zresztą dlatego, że 
po nocnym czuwaniu twarze mieli zwiędłe 
i oczy podmalowane ciemną obwódką ze 
znacznego już wyczerpania. Szczególnie 
jednak kobiety odczuć musiały hiewygody 
przedłużającej się okupacji fabryki, bo po
układały się na belach przędzy lub po pre
stu na gazetach i drzemały. 1 

(Ii •. c. n.l 
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Sk.ofa;rzenla na czasie 

Wielki Kongre's i skromny Dom Kultury 
W &plocie najrozmaitszych zdarzeń dzhje ~otnaby na ten t.ernat pow!edzi~ bardzo paścił, i który z Ośrodka kultu? zostaT~ 

111.ę czasami tak że &prawy napozór 'sk:om- wiele. Możnaby i tr:z.eba przede ws.zys~kim tylko ż~łosny szyld, co1fadjątc hw en spodosro-
' · · · · · trz bn · • o powazny szmat drog o yc czasowy ine zwracają uwagę na inne, wazniejsze, s~- przypomnieć, ze Dom takt P<:> e Y Jes .. po b k k lt 

1 
y łódzkiego proletariatu 

jąc się ich naturalnym poprzednikiem ml- to, aby służył podmf;Sieniu świadomośei. k!a- e u uran · 
mo brdku zewnętrznych pozorów podobień- sy pracującej, po to, aby w ~m za P')ID(•<;ą Plenum czerwcowe KCZZ w punkcie 7-ym 
etwa. dyskusji, wieczorów literacki~, ~tarannle dotyczącym Domów Ludowych wyraźnie mó-
Któż bowiem pomyślałby, że podobne s.ko· d<:>branej, literatury, pokazów w1dow1sk) •;ych . 

0 
k rygodnym zobojętnieniu w stosunku 

jarzeian powiążą w nierozerwalną i bar- wszelkiego typu, rozwijać i:.mak estetyczny i Wt a . . las robotni-
dz? logiczną całość pewną nie wiele dla wydobywać talenty ?: najszerszych wa·.-s~w. do potrzeb duchowych polskteJ k Y . . 
spraw śwdata znaczącą wieytę łódzkich stwarzając nowe kadry miłośników wiedzy, czej, do jakich tak wielką wagę przywiązują 
tramwajarzy w naszej Redakcji z myślą o literatury i sztulki. . władze naszego Państwa i naszej Partii. 
realizacji zadań, ja'kie czekają nas, nasze spo- Możnaby ipr:z.yooczyć przykład KatoWJc, . . 

str. ~ 

Uroki Krymu 

łeczeństwo, nas~ miasto w obliczu w:e·k :..!- gdzie atrakcyjność Robotniczeg<:> Domu K 11:- Duelą nas tylko tygodnie od K'.m;tresu 
go Kongresu Zjednoczenia partii robotni· tury, przyciąga do n'ego ccd:z.ień około 1000 Zjednoc:z.enia... Krym jest jednym z najpiękniejszych kra• 
czych? robociarzy. M<:>żna by nawet w tych warun- . h jów Związku Radzieckiego. Łagodny klimat. 

Łódź, Związki Zawodowe - bo do me t.a 
1 A jednak. . . kach - gdyby sie kooś 'bardzo uoarł ---;- re.z- sprawa przede wszystkim należy _ w obli- łańcuchy wspaniałych, niebotycznych gór 

Przed paroma dniami d'> Redakcji il iS" !:'.> gnzes.zyć kPerowników niektórych świe•.(ic, czu zbliżającej się historycznej chwili, win- uroki Czarnego Morza sprawiają, :ł:e Krym 
pisma przyszli towl.irzys:z.e tramwajarze ~ wytłumaczonych za 6we błędy brakiC'm nv. zastanrywić się spec.ialnie głehoko .Jad • dkl li h i j · I ku obi· aśnili nam krótko, że cel kh wizyty Jest wzorów i meJ·sca slkąd mogły by c:z.erpać do- stał się osro em cznyc me scowosc • 

oprawą Centralnego Robotniczego Domu Kul 
1 k h tt;n, aby. „Głos" _pop~rł ~i_n·erloną z.ei: świa~czen ' e. . tury. I nie tylko zastannwi ć Al~ ; przy:;tą- racyjnych . wypoczyn owyc • 

aich akcJę. Chodzi m1anowic1e o przedłuze· Moznaby wiele. . . . pić d organizacj1 Robotnlczeg<:> Domu Kul- Na zdjęciu szczyt góry Aj-Petrl na Kry· n!e l'nii tramwajowej Nr 13 zbyt J;:rótkiej Tr7.eba natomiast poddać krytyce działa!- 0 • \mle 
na p')trzeby mieszk·ańców R::1dogos.zcza. ność TUR-u, który sprawę tę nie tylko za- tury. • . • 

- Jest to sprawa p'Ina - oświadczyli to- n.iedbał, ale powiedzmy otwarcie - zaprze- Jadwiga S.,;cze>nan„„a. · 
warzy!IZe, gdyż miesz:kańcy d.z'eln 'cy eh ' . l.ą 11••••••111••••••••••••••••••••1:11••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
J?O 3 do 4 km do tramwaju, I zaraz dJd~ ; 1. 9_r;,_„~i~t:1.· .„„ 7:fe nroUJd~ UJ oczu ze radogoszczante, owszem, chętaue ń1łozą ~e.<t- .,,, 

~v.~~:~ł fc:~~~~~~g~r~~:~h~kładaniu ~zyn Br u z· u.. ca w. e I k oczyszcza swe szer e g i - Najbardz:ej zależy nam na tym - ";cr- !J I 
kreślili nasi mili goście - żeby dla •.iczcze· I 
nia K<mgresu Zjednoczenioweg<:> n-łszyc'n Wiele _piszemy 0 oczyi::zczaniu od ele- Dobrze się stało że mówimy sobie wsi Szatonii i Księstwa. Z koła Szatonii 
partii jak najszybciej położyć p:erwsze 20L- mentów wrogich i klasowo obcych na- pr~wdę w oczy" .:__ to twierdzenie tow. został usunięty Walczak Józef, czło?ek 
800 metr6"..v szyn. . szych organizacji partyjnych w mieście - Wierzchowskiego z Szatonii słyszałam gminnej Rady Narodowej, który zamed-

Te właśnie „pierwsze 200 - 300 metr6w" piszemy 0 kołach fabrycznych, urzędni- później w różny sposób wypowiadane i na bywał swe obowiązki, jako . radny i _jako 
przypomniały mi raz jeszcze inną sprnwc;. czych, terenowych, a bardzo mało dotych- innych kołach wiejskich. partyjniak - nie przychodził na posiedze 
Przypomniały mi jak to szerokim echem nz. . . h .. 1. h Co zarzuca1·ą peperowcy z gromad wiej nia Rady Narodowej, nie interesował się n'ósł się po kraJ·u apel górn'lków Zabrz.:., czas pisaliśmy o orgamzacJac wleJS nc . 

J k b . d · t ·ąt skim swoim towarzyszom, których chcą "rornadą - nie płacił składek partyjnych . . przyp'.)mniały mi odpowiedź geyerowców, ro- a so ie ra zą nasi owarzysze z maJ - ,., 
bo~i.1.ików trasy w-z, Cegielskiego w Po- ków państwowych czy zgromad? Nic pra- usunąć z partii? Należy dodać, że - jak sam się tłumaczył 
%11aniu i Niciarni w Lodzi. wie dotychczas nie pisano o tym jak na Obok wielu drobnych spraw przewija- - nie ma wiele czasu na pracę społeczną, 

Gdy jednak na fali entuzjazmu głosy ~ych wsi zostały przyjęte i jak są realizowane ją się cztery zasadnicze zarzuty: wstąpił gdyż posiada sporą gospodarkę poniemiec 
robotnik.ów były dokumentem wagi 0 ;" -- o . uchwały KC PPR w sprawie oczyszczenia do Partii dla własnych korzyści; zmarno- ką, trzy konie, źrebaki, krowy. 
państwowej, spraw<lzianem prężnośc; calei lJ a szeregów partyjnych. wał gospodarkę powierzoną mu przez Koło Ksiestwa zrobiło oirólne porządki: 
sy robotnic:z.ej, tó głos naszych gości red ;ik. Stwierdźmy na wstępie: uchwały są na państwo; nie wywiązuje się z pracy spo- usunięty zo~tał Latarski Michał za zmar
cyjnych przynosił chęć zrealizowania zamie- wsi realizowane w całej rozciągłości - łe~~n~j w R~dzie ~aro~owęj, ~~ko sołtys, nowanie gospodarki, za niemoralne zacho
rzeń w skromniejszej Skali, zam'erzeń ta- mimo że warunki pracy organizacyj par- WOJt i tp„ me udziela się Par~u. wanie się, za zaniedbanie obowiązków 
kich, na jakie stać nas zawsze, o ile tylko tyjnych na wsi są 0 wiele cięższe niż w Gwałtowna i ostra dyskusJa toczy się partyjnych. 
przy ich wyk~~niu dobrym chęciom to- · t" k 'ł t h t h · warzyszyć będzie entuzjazm za.ws:z.e nie':>dł4- mi.eście. Kandydaci do opuszczenia par 11 wo o yc. cz erec . s~raw. Cały szereg towarzyszy otrzymało na-
czny od dobrze spełnionej pracy społcenej . są to na ogół bliscy sąsiedzi - trudno DyskusJa toczy się Jakoś inaczej niż gany partyjne i upomnienia. Nie oszcżę-

Zarazem głos ten przypomn·:a.ł również nieraz Kołu wygarnąć całą prawdę, trud- dawniej. dzono także sekretarza Gminnego Komite 
inną sprawę, przykrą i bolesną sprawę 1c.:!„- no patrzeć na zdenerwowaną twarz Czy gospodarka źle, czy dobre prowa- tu PPR - tow. Kielskiego. Tow. Kielski, 
ką, dotychczas wstydliwie i niesruszn'.e prze- „oskarżonego", głosować za usunięciem go dzona jest sprawą o~obistą, ;zy też gro- aktywny członek Rady Narodowej, ciągle 
milczaną, a na rozpoznanie której p;zy::;zedł z partii lub naganą. Ale twarda jest madzką, a na"."et panstwo:'.l"ą. zalatany, ofiarny i dobry towarzysz przy
W.Ż właśnie czas najwyższy. chłopska natura. Członkowie wiejskich Czy ~stęp~Jąc do ~arh~ dla własnyc~ znał jednak, że zani.edbywał niektóre ko-
Tą sprawą jest Centralny R<:>botniczy D,.,m kół PPR odznaczają się w tej akcji iście korzyś~1 mozna z pozytkiem pracowac ła i że z konieczności wiązał się nimi tylko 

lWJtury w Łodzi, a nazywając rzer7.v po chłopską wnikliwością. Obrady przy naf- dla ogołu?. . . . .. pośrednio, czyli, że sam osobiście nie ze-imieniu, zwyczajnie i poprostu jeizo brak. c b ć ł k p 1 k p rt 
Gdyby teoretycznie rozważać podobną sy- towej lamoce nabierają historycznego zy ~oz~ y cz on. iem .o s ieJ a .n brał koła w Szatonii 5 miesięcy. Nie do~ 

~iację, .a mianowicie, że w największym znaczenia. Należy im się uważnie przy- Rob?tmcze] . ten,, ktory me wype_łma oilnował i nie wyjaśnił sprawy składek. 
ośr<:>dku robotniczym kraju n!e było riv.) ·1· słuchiwać. ~v.:01ch obowu~z~ow wobec ~romady, Jak~ Młodzi członkowie nowooowstająceito ko: 
czas ani miejsca, ani czasu, ani ludzi na Uchwały KC PPR w sprawie oczysz- JeJ przedstawiciel V.:. Radzie NarodoweJ ła nie wiedzieli. że trzeba płacić składki 
zorganizowanie i utrzymanie takiego Do!n11, czania szeregów partyjnych zostały na czy jako sołtys h~b WOJt?. . . co miesiąc _ płacili za 6-9 miesięcy od 
wy1!lądałoby to raczej na n:ewczesny fart wsi przyjęte z niekłamanym entuzjaz- Na te wszystkie -pytama ?dpowu~dzi~ł~ razu. Tow. Kielski jest dobrym towarzy-

W mieście, w którym 6 teatrów, a wkrót- mem. przecząco koła gmmy Bruzycy W1elkieJ, szem _ ale w tym jednym wypadku nie 
~ 7 ro~~~~~~riaj ~b=~~aM ~~-----------------~--~--------------- ~o~d i ~wanyne wy~mn~li ~u to. 

tr:~~;::cia, p:i~~e~~f~~· ~a~r%~~~ Wspan·1ałe moz· 11·wns' c·1 rozwo1·u Armen·1·11VIożna nie wątpić, że tow. Kielski będzie uczelnie teatralne, szk<:>ły plastyczną, ch:;rco- ~ prll.cował obecnie ieszcze ofiarniej i wyka 
graficzną, w tym mieście po dziś dzień n:e - że jeszcze więcej hartu w służbie społecz-
znalazł swego miejsca Dom Kultury R:)bot- d . • ~ nej. 
niczej. Kompromitujący szyld przy ul. P i l\.r- Stacje hydrogenetyczne na 1ez1orem ..... ewan Zupełnie innego charakteru nabiera w 
kowskiej Nr 243 obwieszczający, że Dom Ja.k oświadczył przedstawicielom prasy inż. wa-nu, 6pada.ją<: z wy1>0koś<::i 60 m poprzez tu· wiejskich kołach zarzut nieaktywnej pra-
istnieje, nie ma b<:>wiem niczego ws..,'ilne~o b d · · nele.. uruchomi pote.żne turbn.nenerilltory 6i· cy dani>go członka. Napływaiące do Ko-z rzeczywi9t'°Ś,..;"· w Domu. tym od ~ł!t Dża.rakja.n, ki.erow.ni'k u owy p1erwsze1 w • -„ 

---. · · ł.o · dz' · · "--ta.r~:z. z·y~1·odai·ne1· wi· · mitetu Powiatowe""o protokóły o usunię-wprawdzie 3-ch rozbrzmiewa muzyka i !. > ·w ZSRR podz:iemrtej siłowni wodnej na iezio!'2e wm po 1emne1 1 UV!> ~ Y ~ ,. " 
ale Po<:hod:z.enie kh wywodzi 6ię z mies~:.zą- Sewa.n w Armerti'.i, już za ikilka dni uru.<:ho· goci spalo•nej Ziemi doliny Araratu. ciu z partii sygnalizują nam niebezpieczeń 

· t ta· T t tn' · stwo niesprawiedliwych czasem uchwał. cego się u .1 ea ru „Lu ta" nie wiele rr.a- mion.a zos·tanie główna 11ta<:ja rozd~iekza. „Se· Ja.k stwńerdził inż. DżMa.kja.n, z chwilą uru· 
J·ąceg w~pólnego ·.,.,.;e D K · Powyże.1· 50 procent uchwał o usunięciu z o ''" z poJ...~· m omu u.- wan,..esu". Je1· olbrzymi komplek-.; &ta.nowi h . . ł 'Sik ' . • . ' h tury Robotnic:z.ej. '"'! <: om.iema ca eqo 6ewan iego piers<:iema y- kół wiejskich uzasadnionych jest faktem, 

Z początlru, pn:ed dwoma laty coś się tu- głó'W'lle ogniwa w pierścieniu 6lacji hydrogene· drogenetycz.nego, ciężki pr:z.emY15ł irepublik.i a•r iż, rzekomo nie udzielali się pracy party j
taj działo, organ.izował'J się kursy, ognisl{a tyczn}dt, o.pasujących dolmę Araratu. Obe<:- meń~kiej wzrośnie 6:krobnie w poróWJ1an.:u z nej. Wezwany do Komitetu Powiatowego 
metOdyczne, chóry itd. Potym ł to w te:n".l \e nie o·dbywają 6'i ę końcowe .prace nurków. u· rok1em 1940. Obszar ziem uprawnycli w doli· towarzysz broni się ·w większości wypad
kompromitująeo szybkim Dom Kultury tl·ze. suwających prowi:z.orycwe tamy, k0tóre odgra· •n.ie AI"ą·ratu również ulegnie 6-kmt.nemu zw.ięk ków w sposób jednakowy: „Całe koło bystał właściwie i.Stnieć i tym samym przekre- h d 'ł" · · 
ślono w Lodzi istnienie ośrodka dyspozycyj- dują jezioro Sewa.n od ciągnących się n.a prze szeniu, zaś ludność Tad:z.ie<:kie.j Armeillii wz.ro- ło słabe, mało kto przyc o z1 - mowi 
nego dla spraw robotn!c:z.ej kultury i <>ś- s.trzeni 

0

wielu kilo.metrów tuneli podziemnych. śme 3-krotnie. jeden. „Rzadko kiedy to nasze kolo się 
w iaty_ Już M iki lka d.n.i woda W"Y\S<>kogórskiego Se- zbierało" - twierdzi drugi. - , , Człowiek 

oderwał się od Partii - raz koło się ze-

E t I , k e brało, dziesięć razy nie - tłumaczą się nero-e wew pOJDOW.O ,..,. o n1arzom niemal wszyscy. I należy stwierdzić, że w fl!!t J J ~ ~ fi większości wypadków odoowiada to praw 
Najwiokszy kocioł w Polsce zwiokszv wydajność elektrowni o 16 tvs- kw. dzie. Charakterystyczną jest i ta okolicz-

"<' "' ność, że niektórzy towarzysze. którym za-W ubiegłą sobotę na ogólnym zebraniu za
łogi Elektrowni Łódzkiej podję1:o uchwałę, że 
w odpowiedzi na apel kopalni Zabrze -
Wschód robotnicy Elektrowni Łódzkiej ucz
czą Kongres Zjednoczeniowy uruchomieniem 
na dzień 1 grudnia br. kotła 26. 

Dla niewtajemniczonego słowa te nie mó
wią wiele, ale sprawą K 23 .czyli właśnie zbu
dowaniem kotła 26-g-o Elektrowni ł.ódzkle.1 
żyją wszyscy pracownicy łódzkiej energetyki. 
Kocioł 26, jeden z największych kotłów w 
Polsce ma wydajność 80-100 ton pary na 
godzinę. Pozwoli on uzyskać dodatkowo 5 
tysięcy kilowatów, a po zbudowaniu ruro
ciągu parowego - 16 tysięcy kilowatów. Po
zwoli on pokryć jedną czwartą szczytowego 
wieczorowego obciążenia. całkowite obciąże
nie nocne I dzienne obciążenie niedzielne. 
Dzięki temu będzie można dokonać remon
tów starych kotłów i pokryć wci!łż wzrasta
jące zapotrzebowanie na ener2ię elektrycznlł 
łódzkich zakładów przemysłowych. 

Podobny ' kocioł buduje się w Państwowej 
Fabryce Związków Azotowych w Chorzowie. 
Na początku roboty przy kotle chorzowskim 
były bardziej zaawansowane - obecnie za
łoga Elektrowni Łódzkiej wzywa robotników 
chorzowskich do ukończenia te.llo kot.ła na 
ib;ień 1 ~runT1i9... 

Na zebraniu przemawiało kilkudziesięciu 
mówców, przedstawicieli poszczególnych grup 
robotników i pracowników współdziałających 
przy uruchomieniu kotła. Zadeklarowano jak' 
najdalej posuniętą ofiarność, aby tylko wy
konać zobowiązanie i uruchomić kocioł w 
terminie. 250 uczniów Gimnazjum Energe
tycznego w Łodzi zadeklarowało 250 robo
czo-godzin tygndniowo przy robotach pomoc
niczych. Pracownicy brygady monterskiej z 
firmy Zieleniewski, brygada remontowa ko
tłowni, wydział elektrotechniczny, wydział 
sieci, wydział transportowy, nawet wydział 
zaopatrzenia, jak również robotnicy firmy 
budowlanej PPB Nr 2 oświadczyli, że będą 
wszystko robić, co w ich mocy na swoich od
cinkach pracy, aby zobowiązanie całej załogi 
wykonać. Pracownicy umysłowi, peperowcy 
z biur Zjedn. Energetycznego Okr. Łódzkiego 
ofiarowali 4 iodziny pracy przy robotach po
mocniczych. Podobną deklarację złożyli 
ZMP-owcy. W ubiegłą niedzielę już 12 pra
cowników umysłowych z dyrektorem Wajn
bergiem na czele pracowało fizycznie cały 
dzień przy rozbiórce starych rusztowań. 

Zebrani z ogromnym entuzjazmem przyjęli 
jednomyślnie rezolucję, w której czytamy 
między innymi: 
~-w odoowiedzl na apel a6rnik6w lUma1ni 

Zabrze - Wschód, my, załoga Elektrowni rzuC'ało się niepłacenie składek partyj
Łódzkiej oraz pracownicy innych zakładów nvch. wnosza iednak regularnie swe rat y 
zatrudnionych u nas przy pracach inwesty- d 
cyjnych, pragnąc powitać historyczny fakt na Wspólny Dom - nailepsze potwier 7e 
połączenia obu Partii Robotniczych, świado- nie f::iktu, że r7.eczywi~cie płacili bv skład
mi jego doniosłości w życiu klasy robotni- ki, gdyby je ktoś regularnie zbierał. 
czej i całego narodu, zobowiązujemy się przez Czy można tedy wysuwać towarzyszom 
wzmożony wysHek r1racy i or~anizacji przy zarzut braku aktywności i usuwać za to 
budowie nowego kotła 26. oddać go do ruchu 
w terminie do dnia 1 grudnia 1948. z partii? 
Jednocześnie wzywamy Elektrownię Pań- Usuńmv z naszych szeregów wrogów 

stwowej Fabryki Związków Azotowych w klasowych, kupców. szabrowników i bo
Chorzowie do powzięcia zobowiązania przy- gaczy wiejskich. Gdy chodzi natomiast 
śpieszenia wykonania budującego się u nich 0 członków nieaktywnych lub małoaktyw 
takiego samego urzadzenia kotłowego. nvch _ zwłaszcza na wsi, a więc r obo+ni

Przez uruchomienie naszego kotła, który 
podniesie moc dyspozycyjną i produkcję na- ków rolnych czy chłopów małorolnych i 
szej elektrowni chcemy przyjść :r: pomocą to- średniorolnych - zbadajmy gruntownie 
warzyszom włókniarzom. w zrealizowaniu ich przyczynę ich nieaktywności. I - co naj
zobowilłzań przekroczenia planu produkcyj- ważniejsze - nie usuwajmy ich, lecz 
neco. uaktywniajmy. Bo wielu z nich jest lub 
Podejmując tę uchwale, my, partyjni i bez- może stać się doskonałymi boiownikami 

partyjni pracownicy Elektrowni Łódzkiei, na naszej sprawy, jeśli tylko nasze orgaru
odbvtym zl!romadzeniu wyrażamy n<iszą ra-
dość z powodu dawno upragnionego zjedno- zacje partyjne pokierują odpowiednio 
czenia klasy robotniczej i powstania jednej działalnością naszych kół i komitetów w 
partii marksistowsko - leninowskiej w czym gromadach i .e-mi:n.r Gb. I to jest rzecz naj
widzimy najlepsze gwarancje zwycieskieirn 'ważnieisza. 
marszu do .i:ocia~ 

łlarbara Bea tus 
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Tutul coraz trudniejszą do zdobącla 

1 O-krotni czołowi przodownicy pracy 
Tajemnica wyjqtkowych osiqgnięć · . 

Kmin Genowefa Stefaniak Aniela Grzelak Maria 

k:\ norą przy ul. Suwalskiej 10, co to wcale 
na· mieszkanie nie by~a przeznaczon• i już te
raz na pół metra od podłogi ściana jest mo
kra, a co będzie, idY nadejdzie zima? 
Sądzimy, że tą sprawą zajmie się i dyrek

cja fabryld i CZPWł. i związki zawodowe, 
Przewodniczący łlady tow. Lewandowski, 

obiec;ął zdziałać coś w tej spr<iwie i wierzy
my, że dotrzyma słowa. Powinniśmy i mu
simy dbać o każdego robotnika, ale każdy się 
zgodzi, że przodownicy tacy, jak t. Stefaniak 
zasługują na pierwszeństwo. 
Wypytywałem wszystkie trzy rekordzistki 

o to, co robią i jak robią, żeby uzyskać takle 
rezultaty. Odpowiedź była jedna. ~ „Trze
ba pilnować roboty·'. Czy to wszystko? czy 
to wystarczy? Jest napewno wiele tkaczek, 
które nie gorzej od tych trzech pilnują swej 
roboty. Jest napewno wiele takich, które 

· chciałyby mieć podobne wyniki, a jednak,nie 
_Zdoby_cie tytuł~ przod~wnika prac~ i _P~ZY~ I Wyszkoliła się i poszła na „czwórki", a kie- udaje im się. 

w:1ąz'.1neJ do tej go?noś_c1 _nagrody p1emęzneJ dy po kilku miesiącach jej krosna ustawione Więc coś w tym tkwi. 
me Jest łatwym os1ągmęc1em. zostały systemem szóstkowym, zaryzykowa- Kiedy tow. Kmin pracowała pod ścisłą ob-
Wśród szerokich mas włókniarzy wzrasta ła i jako jedna z pierwszych przeszła na serw1;1cją jakiejś tam komisji, osiągnęła 19() 

coraz bardziej zrozumienie dla szlachetnej „szóstki". . procent normy, to znaczy więcej niż wtedy, 
idei współzawodnictwa i ci którzy w pierw- Okazało się, że to jest coś właśnie dh niej kiedy pracuje normalnie. 
szym etapie byli, zdawałoby się, bezkonku- MJoda repatriantka z Wileńskiego zdobyła Musi w tej pracy być jakiś system, musi 
ręncyjnymi, musieli z kolei ustąpić swych za- pięć razy pierwsze miejsce i pięć razy dru- istnieć coś, czego żadna z tych tkaczek - re-
szczytnych miejsc innym. gie miejsce. kordzistek sama nie potrafi określić, coś, co 

Obecpie zdarza się coraz rzadziej, aby ten Dwadzieścia dwa lata życia, dwa lata pra- wymaga specjalnych studiów ludzi odpo-
sam .tkacz, ta sama tkaczka lub prządka zdo- cy na krosnach i dziesięć razy tytuł przodo- wiednio do tego przygotowanych. 
lali . zająć dwu- lub trzykrotnie pierw:>ze w:nika pracy - to jednak piękne zestawie- Czynniki miarodajne powinny się tym za-
mieJsce. me. interesować. To już nie przypadek, nie 

Konkurencja stała się zbyt duża i dosta- Jest zadowolona. Mąż pracuje w PKS-ie - .„fuks", ale metoda, która czeka na swe „od-
tecznie silna. Dlatego też fakt, że są takie tylko z tym mieszkaniem jest bieda. Ma ta- krycie". --em-em-

tkaczki, które w tych warunkach zdołały ---------------------------------------
uzyskać dziesięć razy pod rząd tytuł przodo·-
wnika pracy, zajmując we współząwodnic
twie pierwsze lub drugie miejsce, zasługuje 
na specjalną uwagę. 

Tymi istotnymi rekordzistkami na polu 
współzawodnictwa pracy, są trzy tkaczki z 
PZPB Nr 3 oddział „A" (Geyer). 

Tow. Kmin Genowefa jest tkaczką od trzy
dziestu siedmiu lat. Rozpoczęła pracę, jako 
dwunąstoletnie dziecko, i już po roku w cha
rakterze pomocy przewlekacza poszła na kro
sno. Obecnie pracuje na dwóch krosnach 
szerokich, osiągając najwyższe w całej tkalni 
przekroczenie normy. 

Jak do tego dochodzi? - No cóż, pracuje 
uczciwie pełnych osiem godzin, na chwilę nie 
opuszcza krosien - i to wszystko. 

Na łódzkich cmentarzach 
Drdeń Zaduszny po~więcony pamięci zmar- nasz szlak bojowy, którzy polegli za naszą 

łych ma za sobą wiekową trądycję. Tego~ wolność. Wieńce i;;ą wyrazem przyjaźni i pa
roczne Zaduszki dżdżyste i smętne, nif' mięci. Wyprostowana, stoi warta przy ply
zmniejszyły ilości tłumów podążających na cie Nieznanego żołnierza. 
groby swych bliskich. W tramwajach i na • • ulicach wiodących ku cmentarzom panował • 
ruch w:iimotony. Niedawno przeżyta wojna W 11-tce wiozącej na Ra(logoszcz ciasno 
usypała miliony moaił wś?ód których każdy tłoczno. Każdy pasażer wiezie kwiet· 
ma koitoś droriego blisl(ieito, niezap<1mniane- ny bagaż. Doniczki, bukiet~, wi ieńcehprkzes1ygo. cają powietrze zapachem Jes ennyc w a.-

W Parku Poniatowi;Jdego w otoczeniu tów. . 

li' tę I z powrotel'n 

„Ciechocinek" 

Nr 300 

T. zw. ku>iele błotne bier1e się na of1)1 
w specjalnych miejscowościach uzdrowi
•kowych i to z przeoilm lel<arza, Łódź nic 
jeąt bynąJptnil'j mieJf!cowościlł uzdrowi· 
ąkową, rączej, jak fo 111ę ł!lówl - wręcz 
prieclwnie", a mimo to kupa ludzi z błot· 
nych kl\pieli tu koreysta, Przymusowo. 
Nie tyle nawet z przepisu lekarza, ile z 
fantą.zji kawaleMkiej o\I. ob. ,zofer(iw. 
Panowie ci w dżdżyste dtti ąiarugi jesien~ 
nej z całą precyzją ,.zawądzają" o wszelkie 
struci qlicine, kałuże i „kolektory" błota, 
a popieważ auta promadzą na dużym ga
zie - z notl oplln i;;amochodowych tryskaja 
ną Qdzfoż i twarze przechodttiów fontanny 
brudnej cieczy bajol'owej. 

A możeby ta.k nasza Komenda M. O. coś 
w tej sprawie zarządziła? Żeby mianowi· 
cie kierowcy samochodowi w czasie dżdżu 
nie robili wyicigów ulicznych. 'l'r~Ymaj
my się bowiem zasad właściwości teryto
rialnej. Nie czyiJmy z Łodzi Ciecltocl11ka. 
Zwłaiizcia źe to przechgclniom ulicznyw 
wcąle na zclrowie nie wycłwdzł. 

, 1Klub Pracownicży" 
Pisaliśmy już nie raz o t. zw. „Klub\e 

PracowJticzym" (d. Tabarht). Że nam słę 
ta nazwa nie bardzo podoba. W związ1'u 
bodajże z tym otrzymaliśmy króciutką ko
respondenc.Ję qd ceytehtlka. ff. P. 

- Niesłusznie - pisze czytelnik H. P. 
- odsądzacie od czci i nazwy lokal „Tą.ba· 
tin". Nie macie racji, twierdząc, że by
walcy „Klubu PracowniczegQ" nic z ppacą 
wspólnego nie ...posta.dają. Zclarzvło sję, ze 
31 października około godz. 13,30 w nocY 
przechodziłem ul. Natutowicza i widzia
łem grupkę osób, wychodzących z „Iilu
bu". Żebyście widzieli, jak cl ludzie PRĄ„ 
COWALI, żeby do.iść do najbliższego po
stoju taksówek. Około godziny szli 200 
metrów. Tak im się nogi chwiały, niewąt
pliwie z wielkiego wysiłku fizycznego. A 
na jednego (który jeszcze nie wyszedł) to 
samochód czl'kał, H-26-'35. żeby się bie
dak nie męczył i taksa nie potrzebował 
nu~~ 1 

Wie, że jej praca, praca wydatna, potrzebna 
jest nie tylko dlatego, aby ona zarobiła wię
cej pieniędzy, ale, że ten jej wysiłek daje ko~ 
rzyści państwu i całemu społeczeństwu. 

drzew olbrzymów skupiły się groby żołnier- Cmentarz. of!ar h1tlerowskiego faseyzmu 
skie - proste ubrane zi. cloną świerczynj\. I przytłaeza ~lośc1ą J?Ole~łych. Pada.J.i\ ~a gro
Aleją kroczy pochód weteranów. niosąc wll'ń- by wiązanki. kwia~ow, Jak P~zdrow\en~e I za
ce ku czci bohaterów radzłeckinh, których razem przysięga, ze nigdy me iii.pomnimy.„ 
dzieje rzuciły z pod Uralu czy Kllukazu na w. b. I 

A jeszoze - co do owej grupki! panie, 
ma się rozumieć, w srebrnych lisach były 
i w okryciach jesiennych za kilkadzlesi!łt 
tysięcy zet, pa.nowie, wprawdzie bez lisów, 
ale też „drogo ubrani". Lecz to chyba., 
myślę, nie ważne. Kaźdy „pracownik" ma 
Pr'lecież prawo ubrać się odświętnie, g(ly 
do „11woje&"o" „ldubu" na zasłu:!ony odpo
czynek i rozrywkę podąża? 

- Ja już, towarzyszu, inaczej pracować nie 
będę. 

Szczere, łagodne oczy patrzą przy tych sło
wach tak jasno i pogodnie, z taką pewnością 
siebie, że trzeba im wierzyć. 

Ob. Grzelak Maria pracuje na „czwór
kach"„ tkaczką jest już 2ti lat. Mąż jest za
trudniony również w PZPE Nr 3, jako przę
dzalnik. Mają jednego syna. 

Wierzy, że w Polsce Ludowej uda jej się 
dać jedynemu dziecku to, czego trzeba. Sa
ma od siódmego roku życia pozbawiona była 
matczynej opieki 1 właśnie dlatego jej mi
łość dla syna i troska o jego los są tak wiel · 
kie. 
Może być spokojna. W Polsce Ludowej do

stęp do wiedzy uzależniony będzie nie od pie
niędzy i bogactwa, lecz od istotnych warto
ści i uzdolnień, dających gwarancję, że trud 
włożony w wychowanie i kształcenie - nie 
pójdzie na marne. • 

Trzecia z rekordzistek - ob. Stefaniak 
Aniela., jest na,mtodszą z tej trójki. Naj
młodszą wiekiem, gdyż ma dopiero 22 11;1ta, i 
najmłodszą też jako tkaczka, bowiem prac~· 
je w tym zawodzie dopiero dwa lata łącznie 
z nauką. 

Troska o zdrowie robotników 
Obrady Zjazdu lekarzy przemysłowych 

W ubiegłą niedzielę 0dbył się w Łodzi I riymi w poszczególnych. działach produk-1 omówił ugr.dnienie pracy kobiet ciężar
Zjazd lekarzy plzemysłowych, zatrudnio- ej:, oraz ścisła wspóipraca w rozwiązywa- nych, op:cki nad zdrowiem młodocianych, 
nych W. fabrykach, r.oaległvch Ceutralne- tiiu zagadnień zdrowotności rubotników z o~ieki nad przodownikami pracy. Do obo· 
mu zarządowi Przemysłu Włókienniczego. nyrekcf ą, Radą Zakładową i kierownika- wiązków lekarza fabrycznego należy sy· 

W Zjeździe poza liczną grupą lekarzy n~i produkcji. stematycz~e c_zuwani:- nad _warunkar;ii by 
wzięli udnał przedstawiciele Ministerstwa Leczenie ubezpieczonych podlegać win- towym1 l mieszka_mow~~1 ~o~otmków, 
Zdrowia, Zw. Zawodowego Włókniarzy i no powołanym do tego punkt-Om Ubczpie- kontrola pracy .stoł?w~k l ła~~sci wy~awa 
Ubezpieczalni Społecznej. Wygłoszono czalni Społecznej. Ażeby robotnikom, za- neg~ w mch_pc•zyw1ema, wi:asciw~ polityka 
szereg referatów, po~więconych zagadnie- 1rudnim1ym w fabrykach, ułatwić dotar· w kierowumu na '!'czas_y, badan~e warun
niom ochrony zdrowia robotników fabryk cie do lekarza, w większych zakł.idach fa- k?w pracy w odmesiemu do kazdego pa-
włókien,.i czJ eh. brycznych zostaną stworzone fabryczne CJenta. 

Naczelny lekarz CZPWł, doktór ~yder ambulatoria Ubezpieczalni Społecznej. Zadani.t~m lekarza fabrycznego jest 
omówił 01·ganh:a<.ję służby zdrowia w fa- Robotnicy mniejszych ośrodków pracy rówmez do~ładna znajomc,ść nb tylko 
bryce. Oparta jest ona na prący pielęg- skierowani w czasie pracy do Ubezpieczal- ogólnych faz produkcyjnych, all! ~ zapo
r,iarki ambulatoryjnej oraz lekarza, do ni będą mieli prawo nmijać kolejki do ga- znanie się z poszczególnymi procesami te
którego obowiq.;ków należy nie tyle le- binetów lekarskich zarówno w rejonie, jak chnologicznymi i warunkami w jakich się 
cznictwo ile ogólny nadzór nad stanem i w lecznicy Ubezpieczalni. one w fabryce odbywają. 

sanitarnym fabryki, warunkami zdrowot- Przedsts.wiciel Ministerstwa Zdrowia Jak n;ijściśle:jsze powiązanie się lekarza 

Pełne świadczenia społeczne dla ludzi pracy 
z życiem fabryki pozwoli mu na właściwe 
wypełnienie swy~h obowiązków i przy
niesie korzyść całe załodze robotniczej. Na 
Zjeździe wygłos:wno szereg referatów 
cmawiających: choro"Jy zawodowe w prze 
myśle wł6kienniczyrn, zagadnienia bez
pieczeństwa pre cy oraz rolę. jaka przypada 
lekarzowi w rozw'janiu sp-0rtu robotr.icze
go i w walec z alkoholizmem. 

Specjalna konferencja omawia sposoby usprawnienia prac Ubezpieczalni 
Ilość ubezpi·ecw.nych w UbezpiOO'ZJa•1n1 Spo

łecznej w Łod7.:i ciągle wZJra.sta t w 01S1ta·tm.im 
okresie osiągnęła liczbę przeS'loło 290 tys., co 
wraJZ z rodrllinami wynosi ok. pół miliona o
sób, ' )looir.zystających ze świadlc.zeń Ube?Jp!e
oa.lni. To samo ri:jawi'51ko obserwujemy w wo
jewód'Zltwie. Liczba lekarzy sipo.łecmych na·to
miast nie powiększa s1ę, brak jest il'ÓWnioeż od
powiedniej ilości ta.bom pogotowia do pr.zewo 
żerna chorych, brak odpowied.!Liej ilości pun
któw lecznictwa ambulatoryjnego w mieśde. 
Również a.pte:ki pozostawi·ają wiele do żyoe-
ni a. 

~iska:wy ir?~ież . byił ~~oe tow. Pr;i:ybyła, I Dalej - u~s~cy konf~encji _pos~<IJW~a
ktory podk,reshł kom11-ecznosc ro.zszerzenn.a pllly ją przyczyianc się do pow1ększema sieci pun 
współpracy ze Zwiąvkiaanl Zawodl()wym.i i in- któw .rejOIIlowych Uberz.pi·eozalni w d7J!,eJillicach 
styitucjami pI"Zemystoiwymi 6[,eoi pu.ruktów re- robotniczy~h, j.ak również do powiększenia 

j'.>nowych dla lecznictwa. ci wozów pogotowia ratunkowego. 
W wyni.ku koinferencjli uchwalooo rea.o·lucję, Druga część reri:olucjli rowieI'ą. po'L>dro'Wli~nde 

w które.j między in.nymi c.zyitamy, że aiktyw dla górników frqaJ~skich i ca~ej klasy mbe>t
Związików Zaiwodowch wratL z Ubez.piecza-lnią 

musi wywrzeć naciiS<k na lekarzy, by 7iajęli s.ię 

praktyką społecmą. Wzywa się równdeż Po
w:Laitowe Rady Zwią-z.k<iwe, by orgaini.ww~ły 

Komitety do &praw leczinictwa. 

ni<;.zę j Fra n~ ji w ich wa.lee o we lt!JO<Ść, ora.z 

pmtest, s.k\erowamy do gen. sekreta·rz,a ONZ 
z powodu zbrodt!JJi, pope~ndqaJych w Hi&zpaaiii:i 
prre.'l; gen. Pran()(). (m. z) 

fe::7~i:~rateod?r7a~lęb~y 0~::ej k~~~ Uchwały Kolee1·um Zarządu M1.eisk·1-ego 
misjd Zwią.zków Zawodowych z udrniałem prred i 
staw:ióeli Powiaitowych Rad i Rad Zwią.'Zików 
Zawodowyich, Zairządów Okiręgowych i Za!l'"Zą- Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zarzą- granicznych samochody do wywozu fekalfi. 
dów Oddz:iiaiłów, o.raz rprze<ls•tawicieLi Ubez.pie- du Miejskiego między innymi postanowiono· Ponadto udzielono ZOM-owi zezwolenia na 

oddać an boisko Zw. Zawodowemu Wlóknia dokonanie robót. remontowych i przeprowa-
cz.almii Społec:z.inej li ZUS. rzy w Łodzi 25-hektarowy teren, położony na dzeme inwestycji, uzupełniających tabor sa-

Popr:Lez l!'eferaty i dyskuje prrzew:L}aiła się Chojnach między ulicami Kosynierów Gdyń- mochodowy i konny tej instytucji. Uznano 
pr.zede W<S.-zyslik~ro tro5ka o uspraWIIlli·en:ie i peł- skich, Paradną i Rzgowską. Wzamian za to konieczność nabycia gruntów o powierzch
ną reali.z,ącję w interesie świata pracy świad- Zw. Włókniarzy poniesie koszta budowy ni 1378 metrów kwadratowych na Starych 
C?Jeń 6!po>lec:z.inych, a wi·ęc lecznictwa domo· ośrodka sportowego przeznaczonego dla po- Chojnach pod budowę studni płytkiej dla po
wego, ambulatoryjnego, do&t.ąrcumia leków łudniowęj dzielnicy miasta. Sprawa t11 roz- trzeb kanalizacji i wodociągów. Ta decyzja 
i•Lp. Międrzy im:nyimi wysunięty rzost<m slusmy patrzona być winna jeszcze przez Miejską musi być zatwierdzona przez MRN. Aby 
wniosek kom.trolowairuiia z,ak,!adów prywatnych, Radę Narodową. Zdecydowano, że z kredy- przyjść z pomocą najbiedniejszej dziatwie 

tów specjalnych Rady Państwa (w wysoko- śzkolnej postanowiono zakupić w Centrali 
które b.airdro często u_bi:rz.piecza.ją. s.wodc~ :pra- ści 50 milionów złotych) przyznan;rci• ua po- Handlowej Przemysłu Skórzanego 1000 par 
cowni1kow o<l sum mru.e1szvcii. :nl7. i~to\in~~ po· trzeby Łódr.kjego Zakładu Oczyszczania Mia- j obuwia skón:iinego z cholewkami . . Na ten cel 
bie•r<łl!l.e , sta orzedsiębiorstwo to zakuoi z dostaw ~a- przeznaczono kwotę 4 milionów 979 tys. ~ł. 

Nowe zadania PZUW 
W Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 

Wzajemnych w Łodzi odbyło się ostatnio o
gólne zebranie pracowników tej Instytucji, 
na którym, po sprawozdaniach z konferencji 
aparatu kierowniczego PZUW w Warszawie 
i odczytaniu rezolucji, pracownicy jedno
myślnie przyjęli do wiadomości zasady ocze
kujących ich nowych zadań. PZUW, jako 
ważny współczynnik życia gospodarczo
finansowego Państwa, musi stanąć w szere
gach aktywu gospodarczego, współdziałając 
na swoim odcinku w szybkim i zdecydowa
nym marszu społeczeństwa do celu, którym 
jest Poli;;ka Socjalistyczna. 
Między innymi pracownicy 

wiązali się do wzięcia przede 
opiekę ubezpieczeniową mas 

PZUW zobo
wszystkim w 
pracujących, 

PODZIĘKOWANIE 
Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 

Walki Zbrojnej Q Niepodległoś6 i Demokrację 
w Lodzi, składa serdeczne podziękowanie .Pra
cowniczej Spółdzielni „Zespół Rymarzy-Łódź, 
Piotrkowska Nr. 36·38, za przekazani11 kwoty 
40.000 zł. na fundusz pomoev azieciom po polę
glYCh uartvz1u1tach. 



Nr soo - -.....,.,. _-

Było to w roku HJ17, w miesiącu iisto~ 
padzie. Wtedy robotnicy i chłopi rosyjscy 
nie chcieli więcej ginąć na froncie i po
stanowili stworzyć sobie własną władzę, 
która nie będzie chciała wojny z żadnym 
innym narodem. Pod dowództwem tow. 
Lenina stworzyli taką władzę. Powiedzieli 
wtedy, że wszystkie narody, które gnębi
ła Rosja carska, są już wolne i mogą sa
me sobą rządzić. Dzięki temu właśnie 

Iska otrzymała niepodległość. 
Gdy rewolucja się rozpoczęła, żył sobie 

w Moskwie pewien chłopiec imieniem 
Szasza. Był on bardzo' mały i wątły. 
Rodziców, ani krewnych nie miał. Żyt z te
~o, że biegał różnym ludziom na posyłki 
J od czasu do czasu dostawał parę kopie
;ek. Ciężkie byłp jego życie. Nigdy nie 
miał całego ubrania, ani całych butów i 
często bywał głodny. 

Rozpoczęły się wielkie wydarzenia. Oz
najmiły się one przez wystrzały karabino
we i przez zniknięcie ze sklepów chleba. 
masła i cukru. Sasza nie mógł nigdzie zna
leźć zarobku. Ludzie stali się nagle po
dejrzliwi i nie chcieli powierzyć żadnej 
roboty małemu obszarpańcowi, obawiając 
:;ię _okradzenia. 

Sasza, prawie że się obraził. Bo jakże? 
Przecież on całą Moskwę zna jak swoją 
kieszeń, a ulicy Miaśnickiej miałby nie 
znać? 

I Odpowiedział jednak spokojnie: 
- Znam, wujaszku Ą co wam potrze

' ba? 
- A ot, zaprowadzisz mnie, bo ja nie

tutejszy. 
Marynarz miał długie nogi, więc Sasza 

musiał prawie bleJinąć przy nim i zadyszał 
si<:, a nawet spocił. 

- Coś ty bracie taki słaby - zainte-

1
1 resował się marynarz zwalniając kroku. 

- ja, wujaszku, już trzy dni nie nie ja
dłem - odpowiedział po prostu. 

Marynarz aż stanął z wrażenia. 
:-- To, bracie, trzeba było odrazu tak 

"ndać. Widzisz go, jaki dumny się zna
RZł - gderał rozpinając torbę. Teraz, bra 

cif!, rewolucja, nasza władza znaczy się -
robotnicza i chłopskrt, która każe chleb rów 
no dzielić, żeby nikt nie miał za dużo i nikt 
za mało. Masz, jedz. 

Chłopiec zjadł i ruszyli dalej. 
- O, tutaj właśnie jest ulica Miaśnicka 

wskazał palcem Sasza. 
- Dobra jest. Dziękuję ci, bracie. Do 

widzenia. 
Sasza smutnie patrzył z:a oddalającym 

się marynarzem. 
- Wujaszku! - krzyknął nagle i pobiegł 

za nim. 
- Chcesz jeszcze chleba? 
- Nieee. Zabierzcie mnie z sobą. 
- Dokąd to mam cię zabrae? 
- A tam, gdzie robiĄ rewolucję - bę-

dę pomagał. 
Marynarz roześmiał się dobrodusznie. 
Ech ty - pomocniku. No, chodź. Zo

baczymy. 
Musieli przejść całą prnwie długość uli

cy, więc marynarz przez drogę perorował: 
- Rewolucji chcesz huncfocie pomagać? 

A czy choć wiesz jaka ona, ta rewolucja? 
Nie wiesz. Dla ciebie rewolucja, to ta paj
da chleba coś, ją wsunął niewiadoma kie
dy. A tymczasem rewolucja, bracie, to 
wielka rzecz, - nie zmierzysz, nie obli
czysz Cóż ty jej możesz pomóc? To tak 
jakbyś dmuchając chciał huraganowi po
mar,ać. Rozumiesz? 

Na Miaśnickiej 82 mieścił się jeden z 
Komitetów Partii Bolszewików, Tam wła
śnie zdążał marynarz. Gdy znaleźli .się 
w lokalu, marynarz odszukał sekretarza, 
zameldował mu się i pakiet jakiś oddał. 
Miał już odejść ,gdy wzrok jego spoczął na 
stojącym w kąciku Saszy. 

- Towarzyszu sekretarzu! To mój prze 
wodnik. Zuch chłopak. Rewolueji chce 
pomagać. Może zapiekujecie się nim? Prze 
padnie dziecko bez opieki - sierota. 

Sekretarz skierował zmęczone oczy na 
Saszę. 

- Wygląda rzeczywiście na sprytnego. 
Może się i przydać. Biegać umiesz do
brze? 

- Jak zając. 
~ No to będziesz u nas ~ońcem. Jak 

się nazywasz? 
- Sas;za Kuzniecow. 
Sekretarz napisał na kawałku papieru: 

,.Do tow. !{ozłowa. 
Wydajcie tow. Kuzniecowowi, naszemu 

gońcowi, jakieś buciki, kurtkę watowantł 
i czapkę oraz przyjmijcie na wyżywienie. 

Zerianow". 

Gdy po pół godzinie Sasza zjawił się u 
sekretarza Komitetu, ten go nie mógł po
znać. Sasza był wymyty, uczesany, miał na 
sobie czystą bieliznę, nową kurtkę wato
waną przepasaną rzemykiem, spodnie i so
lidne, choć nieco za d\lŻe buciki. Najdum
niej13zy był jednak Sasza z czapki. Była 
to szpiczasta czerwonoarmiejska czapka z 
nausznikami i czerwoną gwiazdą na przo
dzie. 

- Zuch, Kozłow - rzekł sekretarz -
zrobił z ciebie człowieka. Teraz i na Krem 
lu możesz si~ pokazać. Masz tutaj list. 
Schowaj go za pazuchę i biegnij na ulicę 
Solankę. Mieszka tam pod Nr 9 towarzysz 
Patruszew. Oddasz mu to. 
. Rozpoczęło się dla niego inne życie. Nikt 
go nie podejrzewał o złodziejstwo, był syt, 
miał ciepły kąt do spania i co najważniej
sze - był pożyteczny. 

Gdy pewnego razu w Komitecie znów 
się zjawił ten sam marynarz - olbrzym, 
aż oczy wytrzeszczył ze zdumienia na wi
dok rumianego pucołowatego i uśmiech
niętego chłopca. 

- No jak ci idzie? młody towarzyszu? 
Co porabiasz? 

- Rewolucji pomagam ,towarzyszu ma
rynarzu - z całą powagą odpowiedział Sa
sza. 

- Pomagaj, pomagaj - ona i dla ta
kich jak ty smarkatych została zrobiona. 
Żebyście się po ulicach nie włóczyli. 
Minęło kilka lat. - W Związku Radziec 

kim zapanował spokój, Sasza chodził do 
szkoły i bardzo dobrze się uczył. Chciał 
się w ten sposób.odwdzięczyć rewolucji za 
to, że go zrobiła człowiekiem. 

Dzisiaj jeF;t już inżynierem. 

- Idź sobie, idź - mówiły przychylne 
dotąd chłopcu gospodynie. Tyle tu się 
was teraz włóczy, że ani się człowiek spo
strzeże, kiedy coś zginie. 

Wspomnienie o Lucjan·e Szenwaldzie 
Sasza nigdy nic nie ukradł, więc było Nie byłam nigdy z Tobą 

mu bardzo przykro słuchać takich słów. Ani w Twej chwały godzinie, 
Cóż miał jednak robić? Wlókł się dalej. Ani gdyś zginął w służbie dla Tej, 
Gdy szedł raz tak ulicą zawołał go jakiś Dla Tej, która nigdy nie 'Eginie. 
ogromny marynarz w pasiastej koszuli. Anim nie znała Twojego szlaku, 

- Słuchaj no, brzdącu - powiedział - Co wiódł z mroźaej Rosji 
wiesz ty gdzie jest ulica ~iaśnicka? Oo naszaj Warszawy. 

Anim nie znała owego Lenino 
Co Twej dywizji pr:z;yniósł tyle sławy. 
Są większe od Twego imiona 
W naszej historii i w świecie 
Lecz w sercu moim nie zginie 
Pamięć o żołnierzu - poecie. 

Marysia Komatow!.ka 

kro mi, że choruje1iZ. Czy to coś powa:i:neiO f 
Napisz mi , ~dzie prac•ją. Twoi rodzice, C'l.Y 

masz rodzeńitwo i w o~óle trocllf wiłc•j e '°" 
bie. Wieruykewi 'fwtlJI• daleko jut clo '1.ulco· 
n1tłe6ci, lu,i mau: prze~ld dopiero 13-cia bt, 
r< ięc trud oo do~lc.onaloeei od Ciebie wymttiać. 

:~~~1i;1mE~~l~~~IJ][1~~111~ Czy to był T"ój pier"~zy ut"órf Ciekawym, jakie jest Twoje opowi11clnnif', o ktt'irym ~opo· 
, . minnRz w liście. Nie gni11w1tm się na Ciebie-

•
.fl'JlllllP,~~~~~:fłl~~~~~*~:"!'!!"~~,::_~·.;:„Hiiiiii~. • , I orzywiłciP, żc>ś go nie zdąż;rła prżepisać. Zr6b 

• to, gdy 'vyzdrowiejcsz i gdy będziesz miała 
Kochany Promyku! I nauce) i tym mogliby pomóc starsi koledzy są czas. Co do •rwo~ch pro,j~kt~w promykowych 
Pisz, do Ciebie „Promyku" pierwszy TllZ, dzieci, które luhi'ł rzyta~, !I nie mają. wartoA· I to spraw~ o tyl~ Alę k~mph~UJ(I: ze na ~azie z 

wite gię przedstawiam: nazywam się Marysia dowych ksią7.rk, tylko j:tkit>ś C'owbojRkie Rzmi t.pn pow1i:kl<zeme.m obJętośc1 me ma Jeszcze 
Komatoweka, mam 111.t 13-eic i je11tcm uezenni- ry, albo w ogóle nic, są dzieci, które lubią. grać. I nrn pc~vn~go. PrOJCkt ~u~u -;- owsze.m - tiar 
cą. 8-ej kluy VII Gimnazjum. Mu11zę Ci wyz· malować, a nie n111jq. do t11go warunków,. Klub d~o m1 ~1ę pod~bfl:, bo.w 111ę Jednak, ze Redak· 
nać, jako n1cmu przyjacielowi, (mam 11adzirję, mógłby im w tym pomt'ic. Powinit>n by on mioł. <'J~ ,,Prom7ka'' m.e ds. temu rndy. Trzeba łię· 
że bę dzic.11z moim przyjacielem), że joRtem o- różne sekcje. Pomyśl o tym, ,,Promyku" i dzie mc.Zt'J pomówić z Z~rządc~ ~TPD,. b:y po 
~obą. trochę pomylo111j., ale nieszkotlliwą.. D!lr· niech pomyślą. czytelnicy. Gdybym miala czas, ~tim1J. się roz~zcrz.vć sWOJO świrthce ~ziec1i:co, 
dzo lubię czytać ,,Gło; Robotniczy'', 11. szc?.o· tv bym do Ciebie wpndla. T)'lko nie wiem a n:ozo ~a"'.et ~a proponować .Kuratorium, . b:l'. 
gólnie podobała mi się powieść „Przygody Na· gdzie, czy można i czy nie b~tlzieRz bardzo takie św1e~hce - k~ub.v zało7.ono. przy. knzd<>,J 
sredina'' N"nJ'więceJ· J·ednak lubię Promyk". złv. Ja Ci po~yłnm wi<>r11z i onowindanie opnr· szkole. św1etllc11 takle łatwo będzie mozna po• 

• '' · • · ' . ' l' k' " t d I W związku z prOjPktrm powic:kRzenia Two jaj te na auteutyczn.rm zrlar:i:r11iu. Odpisz mi, <'O Vl'.1ązac z ,, . rom;v iem , Il w <' Y po ~czymy 
objętości mam do Ciebie kilka pr66b: po - myślisz o tym "ll"iernuł Odpi~z mi prędko, ,jes- pt('lrno z nozyt<'czn:t:m·. B~rdzo hym chciał P?· 
pierwsze, żebyś zaczął drukowali jakąś h'l:ią. tern chora i duŻIJ. prz,v,iemnolić Rprnwi mi Two· m6.wlć z Tob~ OROb~śe1r,. 1 wcal~. a wcale me 
nowieić dlit mlodziPży w odcinkach, 2) żc>hy ja odpowiedz. Całuję Cię Mocno, a całą, Hrclnk gnir_wnł~)ym SI? - Jak. się .~l>aw1.asz - gdybyś 
w co drugim numerze clrnkowaći utwory ~zy- cję pozdrawiam ~c>rdecznie odw10dz1la. mm.o w RedakCJl. (Piotrkowska. 801 

trlników, :3) żoby utworzyć Kluh „Promyka". ' :MnryRia. KomatowRka, front III-cie p1~tro). 
TI:i.słom tego Klubn byłnhy pomoc czytelnikom 11rzcnnicn. klasy VIII-ej. Odłożymy to chyba jednak na 11ajbliźszą. 
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HISTORIA PAPIERU 

Tysiąc os:emset lat temu pewien Chińczyk 
- nazwiskiem hp.i-Lun - zrobił i mieszani 
n-:r szmat, kory drzewnej 1 włókien roślinnych 
Pterw1Zy na świecie ark~z papieru. Chiń
czycy .zazdrośnie strzegli Uijemnicy tego nie· 
zwylr:łego wynalazku. 

Dopler') w roku 751 tajemnica ta pnedosta· 
ła się poza i:ruby „mur chiński". Mianowi· 
cie dwaj chińscy papiernicy dosta1! aię do 
niewoli arabskiej. Pragnąc się wykupi~ od 
cię:i:klch dożywotnich robót - 7.drad~ili oni 
Arab-:lm tajemnicę wynalazku Iui·Luna. W 
ten sposób świat dowiedział sie z cugo wy· 
rabia się ów chiński „papirus" - prr.ypóm!na· 
jący 'ZW':lje papirusów. (PaJ»rus to roślina. 
na której podłużnych Ukiach, odpowiednio 
~asuazonych pisali atarożytni Egipcjanie), 

K;ORALOWJI! MlASTO 

~ale - t.o mar:renila niejednej krdfo.
wiankl. Te ozdobne ,,kp.myki" to srezątki 
skorpionów, zbite w twardą masę koloru cier 
woneg<:> o wszyskich odcieniach, od bladoczer 
wonego i prawie blałeł:o, do koloru ognistej 
purpury, 

Wyspy Seszele, Położone na p.?łowie drogi 
międrzy Zanzibarem a Adenem - to wyspy 
,,czysto kolarowe". Nie tylko ziemia tych 
wysp tikłada 11ię z korali. Z korali zb11do· 
waM tutaj domy, miasta ulice i sprzęty do
mowe. 

Na wyspie Macho 1stnieje mi.astec2lko tej 
aamef n~~· MiaAteczko to jest „najdroższe 
na świecie - !':budowane jest bowiem z sa· 
mych korali - koloru prawie białef?. Jest 
to podobno jednocześnie najp!ękniejne m'a· 
•to świata. 

ILE WAŻY PAJĘCZYNA 

, Gd~ chcemy P-Owied;deć, że coś jest ba.rdio 
c1enk1e - mówimy wówczas - cienki jak 
pajęc~yna. Czy pajęczyna jest rzeezyW;ŚC.e 
,,najcieńsza w iwlecie"1 

Okazuje llllf,, że J pajęczyna jest różnej ir'.u· 
bości. Są paJąki dość duże, które snują pa· 
j~zynę. rzeczywiście d'.lść grubą, Są zn6w 
paJączk1 male1'lk!e, które naprawdę produku· 
Jll niteczkę „najcieńszą w iwiecie". 
~auważo~o jednak, że „najcieńszą nitecz· 

kę pr~ędz1e n:ialeńkt pajaczek nie dla zbu· 
dow~nia si~kJ., ale do owinięcia jajeozka 
z ktorego się lę~ą jego dzieci. Jest to rze~ 
czywiście najcieńsza nitka n.a świecie, 
Ki~dyś uezeni astronom')Wie używali do 

P?~Z1ałl~ szkła lunety takiej właśnie cieniut· 
kieJ pajęczyny. Przy tej sposobności oblicztl· 
no,, ~e na jed~n kilogram pajęczyny potrze· 
ba a.z stu .tysięcy kihmetrów pajęczej nici. 
A więc mo~aby. tą il.ością owinąć dwa i pół 
raza naszą Ziemię w iej „najgrubszym" miej· 
scu. Na połączenie Ziemi z Kslętyeem za 
P?mocą :r;itki paj~czej potrr.eba by czterech 
k1Jogramow pajęczyny. ~ 

OHEI::TA - NAJSZTiłSZE ZWIERZ:ę 

Jouez~ dotyehczu uczeni nie wiedzę., jakie· 
m!1 r:w1erz~ci11 ~add tytuł króla ez;vbkości. 
~ieJr.t?rzy· uwdaJlł, I.o na.1~r.ybszym zwierzę· 
c~em JH~ cla~t, k&6ry biegnie ezybrioj od ko· 

!
ltd•· ~u11 t"1•:ią, łe najez;rbciej biega anty· 
op& )fl9'Tj•h l ra;ella. 
. Ot&tnl~ •twierdzono jf'dnak, te naj,zybeiej 

b1eg11. zw1?n,, podobne do lamparta. t. zw. chee'· 
t" (ezyt~J edta). Zwien~ to poRlnda ruchy tak 
hl,vHkAw1~.r:n~ i bit!ga tak szybko, te dopęd7.a z 
o<lległo,c1 k1lkuRet n111trów ueieltajlłcO aTitvlo
py. J.f.leazkdc;v •rodkow11j Afryki 'używają. · to· 
go zw1erzacia do polowania. 

OIANIE.NIE .AT1'.ł08l'ERY 

Atmo11fera to cały o~rom powietrze, który 
n~~. otaez11, k!'órym uddychnmy. Atmo&fera r6w
mez ma SWOJIJ. w11.gQ - na kttżdy centymetr 
kwadr~towy powie;ul1ni ciAnin bez prr.(lrwy je
den kilogram pow1ctrY.a (dokł11duia jeden kilo
irram 33 gramy). Z tei.;r. olJliczenia wynika że 
przecift?Y człowiek diwiga na Robir, bęz prze· 
:wy ci~zar 13 .tysięcy kil~gramów1 to Jest du· 
ze auto napełniona worami m11 ki. 

~laczego. jednak nie czujemy tego citźaru 1 a 
S?b~ef O~óz w na~zym ciPle• znajduje się r6w
:i1ez powiot~ze, które równoważy to ciśnienie 
i· dl!l'tego. mo odczuw~my n& aobie wielkiej 
wati po~l'letrza, które nas otacza . 

.. Promyka''. Wśród tych czytelników znajd u· Odpowiedź Redakcji przysr.ło!M, bo przecież T,\ jesteś chora, a i ja 
.i ą. s i ~ nnpcwno dzieci bicf]nic>jRxe i bol{Rt~ze. Kochana Marysiu! mnm teraz bardzo, a bardzo wiele pracy, (me D I ·r~'m biedniejszym trzeba by pomóc, ofiarować z listu 'l'wcgo wcale nie widzę, żebyś była tylko w „Promyku" ). Najserdeczniejsze uścis a szy clqg treści „Promyka" 
lub l)OŻ_,·czar. książki, pomoce naukowe i t. p. pomyloną.. - Może mi wytłumaczysz dlaczego ki i życzenia rychłego powrotu do zdrowia. za·J na str. 6-e ·1 
Sa dzieci, które mają. trudności w szkole (\'I' taki właśnie są.d wydajesz sama o sobief Przy- syła Ci Redakcja i przy.ie.ciele ,_Promyka". _____ „ ____ , ____ , ___ 
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W KRAJU RADOSNYC-H DZIECI ' l Kolej, cudowna kolej na szynach -1 
to marzenie każdego dziecka. Choćby 
nawet była z pmlełek, choćby z drewnia 
nych klocków - budzi tysiące marzeń 
i zachwytów. Odbywamy cudowne po
dróże przez kraje tajemnicze i nieznane. 
Snią nam się lądy, góry, doliny i mo· 

~ka kolet chieołęcej - H!l.llr.ika Szcwcówna i jej koleżanka 
!fłfta Błrlukówna - stanęły na stopniach wagonów. Mall pasażero
wie już zajęli mie.jsca. Za eh~ rozlegnie się sygnał odjazdu 

Siedmioletnie dziewczęta nie mo121< się doczekać końca lekcJL Już ju
tro pojadą własną koleją w daleki świat pr.zygód, gdzie czeka na nie 

słońce, powietrze i woda 

rza„. 
Przed trzynastu laty w Związku Ra

dzieckim, na północnym Kaukazie, wy· 
budowano pierwszą na świecie i>rawdzi· 
wą kolej dla dzieci. Jest to n-ajpraw
diriwsza linia· kolejowa, obsługiwana nie 
pr7lez dorosłych ludzi, ale właśnie przez 
dzieci. Poprostu kolej dziecięca. 
Maszyniści to chłOI>CY szesnastoletni, 

konduktorki to dziewczęta w tym sa· 
mym wieku - a pasażerowie ... to tak
że m~od:zież szkolna, dziewczęta i chłop 
cy od lat siedmiu ~io szesnastu. 

Kolej biegnie ' przez pola i lasy - z 
miasta Rostowa nad Donem - hen w 
kraj cudownej przygody, gdzie w la 
sach, nad rzeczułkami stoją namioty 
pionierów radzieckich - niby naszy<:h 
polskich harcerzy. Rojno tu latem i 
gwarno. Dzieci ze szkół - pod opieką 
starszych pionierów nabierają hartu 
i z,drowia. lliieci rządzą się tutaj same, 
uczą się, bawią, zwiedzają piękne oko· 
lice. 
Rząd radziecki otrzymuje tysiące li

stów - od zachwyconej dzieciarni, któ
ra nie ma s!ów wdzięcznoki dla tych, 
którzy potrafili spełnić jej najgorętsze 
życzenia. Obecnie w Zwiąmru Radziec
kim jest już siedemnaście takich dzie· 
cięcych linii kolejowych - a nowe są 
w budowie. 

Leśny strumieti zaroll się dziatwą z miasta. 
Co tu krzyku i wrzawy. Siedmiolatki plu
szczą się w kryształowej wodzie jak rybki -
pod opieką starszych pionierek, które czuwa• 

ją nad wszystkim 

Uczeń rostowskiego gimnazjum, 14-lełnł Ale]U:and~r Pu!iiin Jest ma~ 
szynistą kolei północno - kaukaskiej. Wprawnym okiem Ołlląda &wó.ł 
pociąg. Za chwilę da sygnał odJazdu l pociąg rusą w daleki św!ał.„ 

Pobyt w krainie przygody to nie tylko zabawa. Starsze dzieci wta• 
jemniczają tych najmłodszych w tajniki wiedzy o przyrodzie. NaJ• 
milsze chwile spędza się przy akwariach, gdzie pluszczą się tajemni· 

cze rybki 

Prsołewnlk pienierów Eu1eniu111 Je1orow 
sygnałem tr;i,bki wzywa kolegów i koleżanki 
na smaczny obiad. Za chwilę młodzież za
siądzie przy stołach, gdzie czeka posiłek, 
Dl'Zll'a:otowany również przez młodych uczest· 

Uczennica szóstej klasy rostowskiego gimna•Z:um - Ninka Rudnik -
to wytrawny zawiadowca stacji. Ukończyła oecjalny kurs kolejowy I 
- za dwa lata wsta.oi do Instytutu - by zoshć iniYnierem kolejo-

Dziutka Golenkówna przyciska z radością do 
piersi świadectwo - zdała bowiem egzamin 
konduktorski i już od jutra zacznie „praco
wać jako konduktorka dziecięcej linii kolejo
wej. Dziutka marzy, by również wstąpić do 

olk6w kolonii WYn» lnst.vtutu i zostać kolefowym inżynierem 



Oto~ J<'ACJS~f 

Kronika Kalisza Rola majątków państwowych 
·- w ogólnym bilansie gospodarki ziemniaczanej 

Wtorek, dnia 2 listopada· 19-ł8 roku 
Dziś: Dzień Zaduszny. 

--:o:~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. , 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

--:o:-
DYZURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr Chrzanow 
skiej, ul. Roli Żymierskiego 30, telefon 
nr 15.:4g, 

Dyżury nocne lekarzy Ub@zpleczalni 
Społecznej tel 20-14. 

__.:-:o:-
KINA 

,BAŁTYK" film kolorowy prdukcji 
dzieckiej p.t. , ·,Młodzi łdą''. 
Seanse o 16-tei 18-tej i 20-tej. 

• * * 

W Poznaniu zakończyła się konferen 
cja gospodarcza CUP, poświęcona omó 
wieniu . udziału majątków państwowych 
w ogólnym bilansie ziemniaczanym. 

Obszar upraw ziemniaczanych w ma 
jątkach państwowych w całym kraju w 
roku gospodarczym 1948-49 wyraża się 
cyfrą 108 tys. ha tj. 10,4 proc. areału 
ziemi ornej PNZ; w roku gospodar
czym 1947-48 obsadzono ziemniakami 

86 tys. ha. Plony roku 1947-48 wy
nosiły ok. 100 kwintali z ha. Zebrano 
ogółem ok. 8.600 tys. ton ziemniaków. 
25 proc. zbioru idzie na siew, 45. proc. 
na deputaty, 13 proc. na paszę, 1,6 proc 
na eksport, reszta na cele przemysłowe 
Majątki państwowe mają za zadanie 
wyprodukowanie drogą selekcji doboro 
wego materiału sadzeniakowego dla po 
trzeb własnych oraz zaspokojenie po-

Wiadomości z województwa 
ROZWÓJ ZMP PRZY ZAKŁADACH I 5 MILIONÓW ZŁOTYCH NA REMON 

H. CEGIELSKIEGO TY MIESZKAŃ PRACOWNIKÓW 
Ożywiona działalność ZMP w zakła

dach H. Cegielskiego daje widoczne wy 
n'iki. Ilość czlonków wzrosła z 502 w 
pierwszych dniach września do prze
szło 1600 w chwili obecnej, zorganizo
wanych w 38 kołach przy poszczegól
nych warsztatach, wydziałach i w szko 
łach ośrodka szkolenia zawodowego. 
ZMP-owcy posiadają również liczne 
sekcje sportowe. W stadium organiza
cji są sekcje: kulturalno · ośWiatowa, 
turystyczno • propagandowa, modelar
ska • szybowcowa i żeglarska. 
Zarząd dzielnicowy zorganizował os

tatnio wycieczkę na Wystawę Ziem 
Odzyskanych, w której wzięło udział 
585 członków ZMP. 

H. CEGIELSKIEGO 
W celu przyjścia z pomocą pracowni 

kom zakladów przemysłowych H. Ce
gielskiego w Poznaniu. w przeprowa
dzeniu koniecznych remontów miesz
kań Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wyasygnowało 5 milionów zł. W zwią
zku z tym utworzono komisję, która 
przeprowadziła wizję lokalną w miesz· 
kaniach fabrycznych, stwierdzając, że 
większą część kredytów pochłoną na -
prawy dekarskie, zduńskie oraz mu· 
rarskie. 
Już w najbliższych dniach rozpoczna 

się prace, które zakończone zostaną do 
końca listopada br. 

Wszystkie odpadki można spieniężyć 
„Wolność'f - znakomity radziecki film Centrala Rolnicza zorganizowała w przepalone, makulaturę, oraz stare opo 

historyczny ,,Aleksander Newski". Sieradzu, Łowiczu, Kutnie, Wieluniu i ny 1 dętki. 
• * * Skierniewicach punkty skupu surow- A więc zbierajcie skrzętnie odpadki i 

„Stylowy'' i „Wolność" - dn. 1 i 2 u.

1 

ców odpadkowych. Do odpadków użyt zwoźcie je na punkty skupu. Zyska na 
istopada wspaniały film radziecki „Kata- kowych zaliczamy: szmaty wszelkiego tym gospodarka narodowa naszego 
jew" w reżyserii braci Wasiliew. rodzaju, kości, stłuczkę szkła, żarówki kraju. 
11111111n111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111rn11rn11111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111m11111111111111111m1111mnm111111111111111111Dnlllmmnrunommnnnnnnrmnnnmmnnmmmmm1nnnmmm11nnn11mrn1111m1mm111mm1mmmm11nnmn 

lrzeb drobnego rolnictwa. 
W celu podniesienia materiału sadze 

niakoweg0 założono szereg stacji kon· 
trolnych, które zasięgiem swoim obej
mują cały kraj. 

W roku 1948-49 - 615 gorzelni ma 
wyprodukować 36 mil. litr'ów specjal
nego spirytusu, tj. 50 proc. ·produkcjł 
całego kraju· 13 krochmalni przerobi 
20.000 ton ziemniaków. Projektuje się 
również podjęcie intensywnego tuczu 
świń. Opracowany plan obejmuje 90 
tys. sztuk. Swinie te zostaną dostarczo 
ne na cele aprowizacyjne w lip.cu. i sle~ 
pniu przyszłego roku, tj . w m1es1ącacn 
największenia nasilenia prac rolnych, a 
tym samym zmniejszenia podaży trzo 
dy chlewnej. • 

Na konferencji omówione zostały 
również wytyczne gospodarki ziemnia; 
czanej w planie rolniczym w roku 1949 
Podczas gdy w roku 1947 ogólna po
wierzchnia uprawy ziemniaka w Polsce 
wynosiła 2.302.800 ha, to w roku bleżą 
C'ym obejmuje ona 2.421-212 ha. co sta 
nowi wzrost upraw 0 5,3 proc w stosun 
ku do ilości hektarów, a ok. 1,3 proc. w 
odniesieniu do ogólnopolskiego' area
łu ornego. Przewidywane w roku gosp. 
1949 uprawy ziemniaka obejmą 2-470 
tys. ha. W porównaniu z rokiem: 
1947-48 stanowi to dalszy wzrost o ~ 
procent. 

Rozszerzenie upraw ziemnlaczanycn 
w roku 1949 dotyczy przede wszystkim: 
obszarów Ziem Odzyskanych (woj. 
s2czecińskie i wrocławskie). 

~zdlł 
Uroczysta akademia w Poznaniu w·~-:~:~·!::::":::„„ 

w 30-tą rocznicę Republiki Czechosłowackie,· uroczyste otwarcie najwięk.szeg-0 w Polsce P<>wszechneg-0 Domu Towarowego. Nowy 
Społeczeństwo wielkopolsk:i.e tłumnie! wackimi i polskimi oraz sztandarami referacie ob. Rog Mazurek. Dom Towarowy mieści Sli.ę w piędopięllro-

st.awiło się na Akademię zorganizowa- partii politycznych. Po odśpiewaniu W imieniu bawiącej w Poznan1u dele wym gmachu, wzniesionym kosztem ponad 
ną w Poznaniu z okazji 30-ej rocznicy hymnów polskiego :i. czechosłowackiego gacji pracowników czechosłowackiego 70 p~~~a~ając na uroczystości ~twarda ay.-. 
istnienia Re:gubliki Czechosłowackiej przez chór kolejarzy poznańskich „Ha- Ministerstwa Poczt i Telegrafów zabrał rektor generalny Powszechnych Domów: To
Aula Umwer;ytetu Poznańskiego ude- sio" przemówił przewodniczący T·wa głos Antoni Tomys, który podkreślił wawwych ob. Kowalewski podkreślił, że fakt 
korowana została barwami czechosło- Przy3'aźnl Polsko-Czechosłowackie3· dr znaczenie współpracv polsko-czechosło- llFUchomienia największeg-0 w Polsce Domu 

J Towacoweg0 w tl<llicy okręgu przeroySłowe-
W aschko, wskazując na więzy brater- wackiej dla rozwoju gospodarczego i go, jest wyrazem troski 0 racjonaln~ zaopa~ 
stwa, jakie łączą oba narody i znacze- kulturalnego obu bratnich narodów. trzenie najszerszych rzesz świata pr:icy• 
nie dalszego ich pogłębienia· Historię Akademię uświetniła urozmaicona Otwocoloa Powszechneg-0 Domu Towa:t1?Wego 

OBRADY MIEJSKIEJ RADY NARO- narodu czechosłowackiego na przestrze część artystyczna z udziałem profeso- dokonał prezyde~t m~~ dr. Willner. 
Kronika Poznania 

, , .. Po ococzystośCJ.ach oficJalnych pomleszcze-DOWEJ ni ub. 30 lat oraz powiązania jej z hi- row P~ns~wowej ~zkoły Muzycz,neJ. w nia a0mu zapełniły się natychmiast tłumem 
storią Polski - naświetlił w obszernym Poznaniu 1 artystow scen poznansk1ch. j kupujących. , · ·• W Poznaniu odbyło się posiedzenie 

Miejsk1ej Rady Narodowej, na którym 
wybrano na pierwszego wiceprezyden· 
ta miasta, ob. Władysława Szymczaka. 
Równocześnie przedstawiciele posz

czególnych klubów radnych pożegnali 
prezydenta Srokę, przechodzącego na 
inne stanowisko. 

Największa w PolsCe piekarnia mechaniczna 
zostanie wybudowana przez Powsz. Spółdzielnię Spożywców w· Łodzi 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi przystąpi na wiosnę przyszłego 
roku do budowy największej w Polsce 
nowoczesnej piekarni mechanicznej o 
zdolności produkcyjnej 50 ton pieczy
wa na dobę. 

Piekarnia ta będzie wyposażona w 

dziesięć pieców najnowszego typu, og
rzewanych systemem Parkinsa, z tego 
cztery piece będą miały łożyska wyclą 
gane. Proces produkcH będzie się odby 
wał w sposób całkowicie zmechanizowa 
ny, bez dotykania wyrobów rękami, 
zgodnie z nowoczesnymi wymaganiami 

W dalszym ciągu posiedzenia MRN 
uchwaliła nałożenie na mieszkańców o
płat od 1 listopada rb. do 30 kwietnia 
1949 r. na rzecz akcji pomocy zimowej. 
Wysokość składek uzależniona jest od 
wysokości zarobków. Czlonkowie śwla 
ta pracy zarabiający do 20 tys. miesięcz 
nie są zwolnieni qd składek. 

Radni przyłączyli się do ogólnopol- Wpływy z podatku gruntowego ro· sną 5kiej manifestacji na rzecz przyjaźni 
ze Zwiazkiem Radzieckim. W rezolucji 
podkreśiono m. in„ że klasa robotnicza Ostatnie dni października zaznaczyły 
Polski czerpie swą siłę i naukę ze zwy się poważnym wzrostem wpłat rolników 
cięstw i osiągnięć narodu radzieckiego, z tytułu podatku gruntowego i Społecz 
widząc w Związku Radzieckim swego nego Funduszu Oszczędnościowego Rol 
najlepszego sojusznika i wzór walki i nictwa. Dzienne wpłaty przekraczają 
pracy o lepszą przyszłość. obecnie 450 milionów zł. 
Powzięto również rezolucję, potępia 

jącą sprawców zajść w Kamieńsku i Według doniesień . napływających do 
Gorzkowicach. biura głównego pełnomocnika rządowe 

go do spraw podatku gruntowego. naj· 

' 

~ 
lepiej wywiązują się z zobowiązań po

SWIFr:JIDELKA CHOINKOWE datk<>wych rolnicy woj. pomorskiego. 
brokatowane poleca Wojewócfztwo to przekroczylo plan po-

Wytwórnia Wyrobów Szklanych boru podatku gruntowego i FOR za pąź 
Lódź, Piotrkowska 112. , _____________ 1„2 ... 0.....,..., dziernik ze znaczną nadwyżką. 

Również bardzo dobrze przedstawia 
~ię płatność podatków i FOR w woj. lu 
bełskim. 

Plan poboru ziemniaków zamiast zbo 
ia, w ramach podatku gruntowego, wy 
konąło woj. poznańskie już 22 paździer 
nika. 

Ostateczny termin wpłat II-giei raty 
podatku gruntoweg0 w gotówce i FOR 
upływa z dniem 1 listopada br. Po ter 
min.le tym należności podatkowe ścią
gane będą od opornych płatników w 
drodze przymusowej. 

sanitarno-higienicznymi. 
Przy piekarni czynne oęozie labora

torium chemiczne dla dokonywania 
analiz mąki i pieczywa• Oczyszczanie 
placu pod budowę piekarni i' zwózka· 
mateńałów ią już w pełnym toku I bę
qą kontynuowane przez zimię„ · 

Ogólny koszt budowy wyniesie olioło 
200 milionów zł i będzie pokryty w po· 
łowie z własnych funduszów Powszecn 
nej Spółdzielni Spożywców, w połow5.e 
zaś z państwowych kredytów: inwestY.~ 
cyjnych. ·1 • 

Zakończenie prac budówla'fiycfi { oa· 
danie piekarni do użytku winno nastą-
pić w początku 1950 roku. · 

Z chwilą · uruchomienia tej pfeK'arni 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
będzie ziispakajać 60 proc. zapotrzebo
wania na pieczywo ludności łódzkiej. 
Należy zaznaczyć, że brak nowocze~ 

snej piekarni stanowi dotkliwą bolączkę 
Łodzi, ponieważ istniejące obecnie na 
terenie miasta piekarnie typu rzemieśl 
niczego są przestarzałe i stoją na niskim 
poziomie sanitarnym. -

~,,.. 
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TEATRJ/ 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 • 
.i>ziś o ~odzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem". 
Teatr Kameralny Domu żołnierza 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś teatr nieczynny. W najbliższych 

dniach premiera sztuki Terence Rattigana 
„Kadet W:i.n.slow". 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listtlj>ada 21 _ tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

~."..TR -•. SYRENA" T r :> t" !.lltta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243. 
Premiera najwspanialszej operetki Offen. 

bacba p. t. „PIĘKNA HELENA" z.dobyła sobie 
w teatrze ,,LUTNIA" ogromny sukces. Dow
ciprue spreparowany tekS't, kom;zm zaktua
llwwanych dialogów, prześli-czna oprawa de
kon1cyjna i kostiumowa, lekkie, wrzynające się 
W' uch0 melodie muzyczne, wyborna obsada 
aktorska i śpiewacza z Jadw'.gą Kendą , l\1icha
łem ~:askim, Władysławem Sz.::zaw (:~kim i 
Witoldem Rychterem na cz.ele, składająca się 
w sumie na niezwykle barwne i zachwycają
ce w :dowisko, jakiego jeszcze na scenie mu
zycznej w Łodzi n 'e widzian n Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w ręku Kapelmistrza Wł. 
Szc:z.epańskiego, ewo!ucje taneczne opracował 
E. Radulski, plastykę sceniczną projektował 
J. Galewski, całość zaś wyreżyserował ze sma
k!em artystycznym Witold Rychter. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o godzinie 19.30 w niedziele 

ł święta o godzinie 16 i 19.30 znakomita 
komedia muzyczna R. Stolza pt. „Pepina". 
Swiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. 

CYRK Nr 2. Pl. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
J.9.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

ADRIA - „Biały Kieł" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla tnłod:>:ieżv 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv. 

BAJKA - •• Sluby kawalerskie" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil-. r1~zw:} 1 ""'' r11., m•~ r1 .,,ieżv 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 36" 
g-odz. 11. 12. 13. 16. 17 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Biały Kieł" 
godz. 16.~0. 18.30 ?O :'" r· 
program na dwa dni 1-2 

PAUZA - „Wyska skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodziP7 · 

POLONIA - „My z Kronsztadtu" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
program na dwa dni 1-2 

• '>n 

PRZEDWIOSNIE - „Ludzie bez skrzydeł" 
J?odz. 18. 20, w piedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Przeczucie" 
godz. 16.30. 18.30 30 30 w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Romans Pajaca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodziezy 

ROMA - „TaiPm11ica wvwiadu" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Na morskim szlaku" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młorlzieżv 

SWIT - .,Pietnastoletni kapitan" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film d0zv-~ 1 „„11 illa ,.,..,r..,-:,..~y 

TĘCZA __..: ,.Zakazane piosenki" · 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nie<łz. 14:.30 
film d'lzwrilonv dl~ młodzieży 

TATRY „Aktorka" 
'e:ndz. 17. 19. 21. w Tli~dz.15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 12 

WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dfa rnł0dzie7.v dozwolony 

WŁóKNIARZ-„Przygod!'l na wakacjach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 151 
film dozwolonv dla młodzieży 

WOLNOSC - „My z Kronsztadtu" 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodziP.iy 
program na dwa dni 1-2 

ZACHĘ:TA - „Ostatni Mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

nr soa 

Liqa~ liqa ••• 
28 tysięcy widzów na derbach krakowskich. Niespodziewane po

rażlci AK.S-u i Warty. LKS przegrywa w Warszawie 
KRAKóW (obsł. wł.). - Pojedynek leadera 

i wieeleadera tabeli „Cracovii" i „Wisły" za
kończył się wynikiem remisowym 1 : 1 (O : O). 
CRACOyIA wystąpiła bez chorego Parpana, 
którego z powodzeniem zastąpił Jabłoński II. 
Defensywie „Cracovii'' zawdzięcza drużyna 
cenny punkt mistrzowski, gdyż atak jako ca
łość za wiódł. 

W drużynie „Wisły" wyróżnił !.ię Jurowicz 
broniąc w pięknym stylu rzut karny, bity przez 
Jabłońskiego II oraz Flanek w obronie, Legut
ko w pomocy i Rupa w napadzie. Kohut i 
G•raf'z zagrali słabo. Gracz za faul na Jabłoń· 
skim II został napomniany przez sędziego. 

Mecz był niezwykle ostry, a w pierwszej po
łowie nawet brutalny. Ofiarą. tego padł bram
karz Cracovii Hymrzak, którego w 18 minucie 
zastą.pił Rybicki. Na 10 minut przed przerwą. 
wrócił na swoje stanowisko Hymczak, a ofia
rami ostrej gry padli jeszcze: Jabłoński lI i 
Filek 

Prowadzenie dla „Wisły" zdobył w 54-ej 
TYtinucie Kohut uprzedzają,c wybiegającego Hym 
czak;i. kierują,c głową, centre Cisowskiego do 
bramki. W 2 minuty później obronił Jurowicz 
rzut karny, podyktowany za faul Wapiennika 
na polu karnym. W 66 minucie zdobyła „Cra
covia" rzut rożny, po którym Rożankowski I 
z najbliższej odległości zdobył wyrównanie. 

Składy drużyn: „Cracovia": Hymczak (Ry
bicki), Gędlek, Glima.s, Jabłoński II, Jabłoń
ski I, Mazur, Szeliga, Rożankowski Il, !'oświat, 
Radon, Rożankowskil. 
„Wisła": Jurowicz, Kubik, Flanek, Wapien

nik, Legutko, Filek, Cisowbki, Gracz, Kohut, 
Rupa, Mamon. 

Sędziował Przybysz (Pomorze). Widzów re
kordowa ilość około 28 tysięcy. 

ZZK - „POLONIA" (BYTOM) 4 : 2 (2 : 1) 

tatnich 15 minutach ZZK przejął ponownie i- strzosty;o klasy _pań~twowej między stołeeznt 
nicjatywę, zdobywnją.c w tym okresie gry 2 de „Polonu~" ~ Łod~kim ~lubern Spo~towym. 
cydują.ce o zwycięstwie bramki. Mecz zakonczył się zasłuzonym zwye1ęatwem. 

„Polonia" przewyższała swego przeciwni!ta „Polonii' '. w stosun~u 3 : 1 (3 : 1?. . 
szybkością. napastnicy strzelali j ednak wylnt- Bramki dla zwycięzców zdobyli. G1erwat<nro 
nie pecho~o. ski, Jaźnicki i Przepiórka. Honorową. bramk~ 

Prowadzenie dla ZZK zdóbył w 20 minucie dla LKS-u strzelił Janeczek. 
Słoma z rzutu wolnego, nie bez winy bramka- Zawody prowadził sędzia Długosz z Wrocła.· 
rza Koczapskiego. Kootratak „Polonii'' 'koń· wia. Widzów około 7 tysięcy. 
czy się strzałem Kulawika w słupek. W 23 mi-
nucie Kołtuniak z podania Białasa zdobywa LEGIA - AKS 8 : 1 (1 : ~) 
dru o-ą. bramkę dla ZZK. W 29 min. przebój CHORZóW (obsł. wł.). - Bramki dla „Le· 
'l'ra~pisza kończy się znowu strzałem w po- • gii" zdobyli: Oprych :V 5-ej m~nuci_e oraz Gór· 
przeczkA a 2 min. później sil11y strzał Kulawi- I ski w 30 i Mordarski w 53 mmucie .. Zdobyw
ka odbiJa się od poprzccr.ki. W 35 minucie ! <'ą bramki dla AKS-u był Spodzieja. Sęd.i:iował 
Schmidt zdobywa pier~szą._ braml;ę _dla „Polo-: Seichtcr z ~rakowa. Widzów. 2.000. _ · 
nii' '. Po przerwie w 16 mm. Tram pisz wyrów· • Prowadzeme zdobywa „Legia'' w 5 mm. ze 
nuje na 2 : 2. W 39 min. Wojciect.owski 11 z strzału Oprycha. Wojskowi przeważają. zdecy
rzutu karnego zdobywa ponownie prowadzenie dowanie do końca pierwszej połowy. Po przer• 
dla ZZK a · w 44 min. Gogolewski strzela 4-tą, wie wypad ataku „Legii'' przynosi drugą 

bramkę dla ZZK. bramkę ze strzału Górskiego, a w 3 minuty pót 

RYMER - RUCH 1 : 1 (O : 1) 
RYBNIK (obsł. wł.) - W. meczu o mistrzo

stwo klasy państwowej „Rymer'' zremisował z 
„Ruchem'' w ·stosunku 1 : 1 (O : 1. 

„Ruch'' zagrał ba;:dzo słab,cr i Rymer przez 
cały czas meczu miał wyrazną. przewagę, o 
czym świadczy stosunek rzutów rożnych 17 : 1 
na korzyść „Rym era". 

Prowadzenie zdobyli goście w 9 minucie 
przez Alszera z podania Cieślika. „Rymar'' wy 
równał w 14 min. po przerwie ze strzału Klus1, 
czy ka. 

W „Ruchu'' najlepszym graczem był Brom 
w bramce, który uratował swą drUŻJ nę od wy
sokiej porażki. 

W drnżynie „Rymera" wyróżnił się Gajew
ski na środku pomocy oraz lewa strona ataku 
Dybala - Ruda. De):liutujący na prawym skrzy 
dla Kluszczyk zagrał również b. dobrze. 

W drugiej połowie spotkania sędzia nie uznał 
dwu bramek, jednej dla „Ruchu" (Cieślik), 
drugiej dla. „Rymera (Dybala). 

niej solowa akcja Mordarskiego, kończy si~ 

zdobyciem 3-ciej bramki. 
Prowadząc 3 : O Legia zastosowała taktyk9 

defensywną., AKS przeszedł do jltaku, ale 
efektem jego przewagi do końca spotkania była. 
jedyna bramka zdobyta przez Spodzieję w 42-ej 
minucie. 

Mecz rozegrany został w§ród ul'ewnego desz" 
czu na błotnistym boisku. „Legia'' była druży· 
ną. lepszą. i wygrała zasłu:i:enie. 

TARNOVIA - WARTA 4 : 1 (8 : O) 
'l'ARNóW (obsł. wł.).-„Tarnovia" przewa· 

żają.c zdecydowanie przez cały czas meczu po· 
konała poznańską. Wartę ·w stosunku 4 z 1 
(3 : O). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Kuczyńs11.1 
- 21 Pirych i Kokoszka. 

Sędziował Bukowski z Radomia. Widzów ok. 
7 tysięcy 

Przewagę miało PTC 
ale zwyciężyły Szombierki 

POZNA:Ń' (obsł. wł.). - Rozegrane w Po
znaniu spotkanie o mistrzostwo ligi piłkarkiej 
między ZZK i „Polonia" (Bytom) zakończyło 
się, po słabej grze, zwycięstwem drużyny ZZK 
w stosunku 4 : 2 (2 : 1). 
Drużyna ZZK miała przewagę w pierwszej POLONIA - ŁKS 8 : 1 (3 : 1) W Pabianicach odbył się · ostatni mecz o 

wejście do Ligi pomiędzy PTC i Smmbier
kami. Zwycięstwo w sto&unku 1:0 uzyskali 
goście. Jedyną bramkę zdobył Czepion'li:a w 
30 minucie. 

połowie, nie umiała jej jednak wykorzystać cy· WARSZAWA (obsł. wł.). - Na stadionie 
frowo, wobec ~łabej gr;v napastnikfiw. Po prze- , Wojska Polskiego w Warszawie odbyło się 
rwie do głosu doszła „Polonia'' i dopiero w os spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o mi-
--=; ...,,, · ·~ 

Lódz~o&I. A 

Niedzielne niespodzianki.~ • 
W rozgrywkach piłkarskich o mis : r:i:·nhvo 

klasy A okręgu łódzk iego znów m~my do 
zanot<:>wania n:espodzianki. Włókniarz; zdo
był trzecie z 'kolei zwycięstwo. Tym raz·~m 
,,r<:>złożcni" zostali łódzcy kolejarze, " 1 " ~ ij:1c 
3:4 (2:1). Kolejarze p-rowadzili już 2:0, jed
nak nie byli w stanie zapewnić sobie zwy· 
cięsitwa p0d koniec spotkania. · 

Sędziował dobrze Grabowski. Widz.ów 
2 tysiące. 

ników zakończyły się zwycięstwem Lechii w 
stosunku 3:2 (2:2). D? przerwy gra stała na 
wysokim pazi-0m1e. Bramki dla zwycięzców 
padły ze strzałów: Gunerta, Kwiatkow;,kie
go i Gadaja, przy czym dwie ostatnie _ rzu
tów karnych. Punkty dla Toma:1zowianki u
zyskał Wątróbsk1. W Lechii wyróżnił s1ę 
Gadaj, zaś w TomaSZ')Wiance Wątró'.Jski 
Zygmunt na obronie. Meczem kierował po
prawnie Olejruk. 

W Zgierzu Boruta pak{mała ŁKS w sto
TUR WYgrał '.!: kolelaTzam1 z 1r~'11.;-: ft~ w sunku 4:2 (2:0). Bramki uzyskali dla 1.wy-

stos.unku 2:0 (1:0). ~~an:~ę uzy&kał Sm'Ulik _al cięzców. TarnoW$ki 2. Rajter i Wiśniewski 
druga była ,.sam?b6Jcza . Zawody prowadził I po jednej, zaś dla p<:>konanych: Olejnik i 
bez błędu Szperlmg. Warchuhski. Kontuzjowanego bramk ll'Za 

W Tomaszowie zawody lokalnych prz~ciw- ŁKS-u Laskowskie~o zastąpił jur,:or. 

Sędziował Monlciti z Krakowa, widzów '>K. 
2 tysięcy. Mimo przewagi, gospodarze nie 
mogli jej wykorzystać cyfrowo. 

Tabelka pięściarzy 
po uwzględnien.iu ostatmch wyników, ta

bela drużynowych mistrzostw b')kserskich 
wygląda następująco: 

1) Wlókni>ćlrz (1 walk, 10 pkt., stoa. pkt. 
73:23, 2) Zryw 6 walk, 9 pkt., st. pkt. 68:2cł, 
3) Concordia 4 walki, 2 pkt., st. Pkt. 20:•14, 
4) Bawełna 4 walki, O pkt., st. pkt. 9:55. 

BRZ SKA YGRAL 
Kargier był jedna~ równorzędnym przeciwnikiem. „ Włókniarz" zwycięża piotrkowską „Concqrdię" 13: 3 

" NaJ~e~iwszą wal- , ~trzejsze temp~, bije ~eriami i ~ t~ stdI- tak silne ciosy, że Potrafili nimi rzucić na 
,ą m~elneg·~.,. me- cm z_decydow~me góru_Je nad łodzianin~. W deski tak twardych przeciwników jaki.mi tlą 
~u. p1ęśclarsk, __ „<:> o trzecim starc;u . Kar!5ier dotrzymuje kro\u Stanikowski i Kazimierczak. 

Brz6eka 

.;ruzynowe mist~~o- swemu_ przec1wmkow1. ~zyb~ą .wymianą cel- Ogólne zwycięstw':> odnióo.ł „Włókniarz„, 
,,,,, t1wo okr~gu iód~.t;e- n!ch ciosów, dobrym unikaniu l zywym tern- dla którego punkty zdobyli: w wadze mu

l!o p01IIUędzy P1~·~; pie ~alki obaj_ p~zeciwnicy utrzymywa1i wl- szej Kos-pierski (w. o.) piórkowej Sta:tlkow
koyską4 „Conc:ndi~ , d0wmę w napięciu, aż do ostatniego gongu. ski po zwycięstwie nad Adamusem p!'?J?Z 
d e 1111.· e il'" em tnll- W pozostałych walkach _piotrkowianie za- techniczne k o w III starci· u w lek'....:e

1
· Ka· 

gtrzostw ,,\<v _v · " a- demonstrow r . ' "ł f' . . . . . . . . "" -
· . . a l więc7~ s1 Y LZyczneJ mz tech- z1m1erci.ak po ruezasłużonym remisie nad 
rzem", był a walka mczneJ ;<:>głady. Zaynod_q: zupe~ie u gości Sc!- B0rowskim, w półśredniej Ka~ński po 
Kargiera (Włókn: :irz) but, ktory obecnie Jest cieniem siebie i zwycięstwie nad Maciejczykiem w średniej 

z Brzóską (Concor- przegrał z.d~y~owanie z. prymitywnym je- Trzęsowski (Tomicki pod<lał się po I starciu) 
dia). Obaj przeciwni- ~:~~~b~~1J:'m1c0zne~ro~Wł1C?kni~drz). ~dłąm~s. 11 w pół°:iężkiej Kubasiewicz po zwycięstw!~ 
cy waLczący zazwy- .va 1 w1 owni odz1ne1 nad Scibutem i w ciężkiej Jaskóła w. o. 
czaj w wadze ITll'l-

szej, tyllll ra.zem &to
czyli ze sobą pojedy
nek w wadze 1togc1-
ciej. Zwycięstwo od
niósł Brz.6ska, któ:y 
w niedzielę ma oro
nić naszyich ba x w 

Lobuzerski wybryk Rakoczego 
kompromituje Garbarnię w Lodzi 

Zasłużone zwycięstwo łodzian nad zespołem krakowskim 

R b d państwowych w Poznaniu na meczu z Czecho 
o ołnicy sezonowi bę q sł?wacją, bohaterem jednak tego spotkania 

'Ył nie~zielę odbył . s~ę w ~odzi mecz piłkar:- ~o zmianie stron. w 10 minucie usunięty zo· 
ski o mistrzostwo Ligi ponnędzy Widzewem i staJe za sfaulowame przeciwnika Marcinak z 
krakowską, Garbarnią.. Zasłużone zwycięstwo Widzewa i gospodarze grają. 15 minut w dzie
odnieśli łodzianie w stosunku 2 : 1 (1 : 1). siątkę. W 22 minucie po(lczas jednego z wypa.-.zatrudnieni w ciągu zimy. jest w oczach naszych Kargier. Łod·danin 

przez dwa starcia (I i III) był równorzędnym 
. W związku ze zmianami pór roiku po- zupełnie przeciwnikiem dla BrzóS'ki i do·Niódł , 

wstają zwykle nowe zagadnienia. Jednym że jest pięściarzem na równi obiecujij cym z 
z ważnych problemów społecznych wobec piotrkowianinem 
zbliżającej się zimy stała się sprawa za.- w pierwszym starciu lekką przewagę utrzy 
trudnienia około tysiąca robotników, któ- mał łodzianin. Na początku Kugier trafia 
rzy w okresie letnim prace>wali przy robo- częściej i celniej Większość ci:isów Brzó3ki 
tach sezonowych. Sprawa ta jest właśnie trafia w zasłonę. Pod koniec starcia BTZósce 
rozpatrywana na forum Zarządu Miejskie- wychodzi jedna seria al• n1e przynosi mu 
go. Wysuwany jest projekt, aby robotni-' ona wyrównania utraconych na poc.zą.tku 
ków tych zatrudnić p·rzy robotach inter- punktów. 
wencyjnych w clą.gu całej zimy, lk) W drugim starciu początek był nadal wy-
D--0199!11 •równany. Brzóska szybko jedn.a.k nar.zuca 

Cały zespól .Yłid~ewa grał ambitnie, a .,,-Y!tę- dów Widzewa, znajdujący się sam przed bra:m.
puJąc przez la mmut w dziesiątkę zdołał na- ką._ Garbarni Fornalczyk podaje piłkę Okupiń
wet uzyskać zwycięską. brnmkę. Gośrie n<tto- sk1emu, który przytomnie skierowuje ją do siat· 
mia~t robili wrażenie! że nie zależy lm na zdo- ki gości. W dwie minuty potem za łobuzerski 
bycrn pun~'tó:W, gra_Jąc. ba;dzo ełabo. Zawody wyi.Jryk (uderzenie w tvrarz Okupińskiego) _ 
sta.ły na ruskim poz10m1e, Jednak okre11ami by- Rakoczy z Garbarni zostaje usunięty z boiska. 
ły C-iekawe. D 1 

Prowadzenie dla. Widzewa. zdobył ·Cichocki 
"7fÓwnał dla G~rbarni. Nowak. Mimo przew~'. 
gi, gospodarze me mogh poprawić wyniku tvm 
bardziej, że Jakubik · w bramce należał d~ i:{aJ
levsz:vch zawodników: zesvołu a:ości. 

a s:Z8: przewaga _łodzian nie przynosi im ko-
rzystmeJszego wymku. Ostatnie minuty nale• 
żą. do gości, którzy za wszelką. cenę chcą wy
r ównać, lecz zamiary ich idą na marne. · 

Zawody prowadził bardzo słabo Terk z Opola.. 
Widzów zebrało sie około 2 tvsięcy. 


